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Czy początek 
końca?

(Korespondencja własna „Naprzodu"'
Warszawa, 2 czerw ca.

Zdarza się w życiu ccdziennem taik: czło­
wiek dobrze wygląda, czuje się zdrow ym , a 
przynajmniej zdrowego udaje, nagle w ystępu­
ją zjawiska chorobowe, znajomi wspominają o 
złym wyglądzie i już liczy się na spadek po 
jeszcze żyjącym  albo na zajęcie jego miejsca. 
W takiem położeniu znajduje się. sanacja: je­
szcze udaje zdrow ą, żyje z rozmachem, na ze­
w nątrz okazuje dowcdy żyw otności — tym ­
czasem choroba ją toczy i już zgłaszają się po 
spadek po niej.

Sanacja, jak powiedziałem, żyje jeszcze z 
szerokiemi gestami. Zwołuje się klub BB, zje­
żdża się 200 z okładem posłów i — słuchają, 
co im „głowacze" powiedzą, sami do powie­
dzenia nic nie mają. Czy istnieje jakikolwiek 
klub na świecie, który „w spółpracę" z rządem 
pojmuje w ten sposób, że zupełnie w yrzeka się 
inicjatyw y, przyjm ując to, co mu podają jako 
program, jako konieczność do wykcnanią bez 
k ry tyki? Na klubie BB mówią pp. Słaiweik, 
P rysto r i S tarzyński — na 200 posłów żaden 
nie ma głosu, nie ma naw et ,słowa uznania, bo 
menerzy o to ani nie pytają ani nie dbają. A si­
ła na zew nątrz okazyw ana objawia się w tern, 
że w sanacji mogą w ystępow ać na jaw takie 
dowody oczyw istej słabości, że przy zmianie 
ministrów musi się brać ludzi niefachowych, 
gdyż innych albo niema albo ruie ma się do nich 
zaufania.

Jeżeli ktoś chce poznać praw dziw e usposo­
bienie BB, mógł to uczynić na dzisiejszym 
„w ykładzie" wiceministra Starzyńskiego, któ­
ry  można określić jednam słow em : nudy. — 
Trzeba było widzieć tych nieszczęśliwych po­
słów, którzy już po jednej godzinie słuchania 
tego- „w ykładu" wychodzili z sali z miną tak 
niew yraźną, że aż litość brała. Co u djabła, 
nasyła się Im ludzi, których kilka miesięcy do­
piero temu usunięto jako „zapory" i ci ludzie 
m ają im daw ać pouczenie i w skazówki! Ale — 
w ytrzym ają i tę próbę; w ytrzym ają, bo nie 
mają w yboru: mandat — szczególnie jako czło 
nek BB - -  jest ta k siódkii i tak — wartościo­
wy. Ale żeby to miał być dowód siły, w to 
sami nie w ierzą; jest siła — bierna; żaden nie 
śmie pisnąć, dopóki „drugi Krzyżanowski" nic 
zrobi początku.

Ludzie wiedzą, co o tej sile sądzić. Sąd ten 
w yraża się w. tern, że już szykują się niektó­
rzy do odegrania roli „zbaw ców " po krachu, 
jaki tam nastąpi. Z miejsca zgłaszają sw e pre­
tensje do następstw a endecy. Mieli oni dziś, 
o jeden dzień później niż Inne kluby, sw e posie 
dzenie klubowe, na. ktorem prezes pro-f. Ry- 
barski w niebardzo naw et przejrzystych sło­
wach mówił o „przygotow aniu się do objęcia 
władzy". Czy jest to tylko przysłow iow y han­
del skórą żyjącęgo jeszcze niedźwiedzia czy 
trafną rachubą polityczną. Ze skóra k iedyś bę­
dzie do sprzedaży, tj. że sanacja załamie się, 
dziś już wchodzi w poważne kalkulacje poli­
tyczne, ale czy koniecznie endecy zrobią ten

Czy w Niemczech grozi 
faszystowski przewrót?

Organ angielskiej partj i pracy „Daily Herald" 
podaje pod tytułem „Rozpaczliwe zarządzenia 
w Niemczech", z podityilułem „Rząd obawia się 
rewolucji Hittlerowców" dłuższe wywody na te­
mat przypuszczalnych i możliwych zajść w Niem­
czech. Artykuł po omówieniu zarządzeń finan­
sowych dla zahamowania deficytu wskazuje, że 
w Niemczech panuje powszechna obawa przed 
załamaniem się w jesieni i wyraża przekonanie, że 
Rriining i Citrlius wyzyskają tę sytuację dla prze­
konania MacDon-alda i Hendersona podczas swej 
wizyty w Londynie o konieczności zawieszenia a 
przynajmniej złagodzenia spłat reparacyjnych 
wedle planu Younga.

W innym artykule 'lensam dziennik -pisze: Ce­
lem zaproszenia ministrów niemieckich do Anglji 
było danie wyrazu przekonaniu, że przeszłość u- 
marla i że stosunki Anglji do Niemiec są tej sa­
mej natury, co do każdego innego państwa. Sy­
tuacja finansowa Niemiec — pisze artykuł — jest 
istotnie tak c-iężka, że zmusza ich do żądania re­
wizji planu Younga.

Inny dziennik „Daily Telegraph" pisze pod ty­
tułem „Plan przywrócenia Ironu w Niemczech", 
że kandydatura ekskronprlnza na 'prezydenta Rze­
szy (wybory m ają się odbyć w r. 1932) znacznie 
zyskała na sile, szczególnie po zjeździć „Stahl- 
helmu" w Wrocławiu, gdzie byli exikrpnprinz, ex- 
król saski, wielu wybitnych generałów starej 
arm'ji i Reieliswehry. Nie ulega wątpliwości, że 
exkronprinz będzie kandydatem wszystkich stron­
nictw nacjonalistycznych. Prezydentura ma być 
pierwszym stopniem do przywrócenia monarchji 
w Niemczech i Prusiech. — Dopóki żyje exce- 
sarz Wilhelm, restauracja monarchji nic będzie 
forsowaną, gdyż on w każdym razie na tron wró­
cić nie może, syn zaś nie chciałby za życia ojca 
objąć po nim spadek. Zresztą jako prezydent ex- 
kronprinz byłby faktycznie głową państwa, a 
z czasem będzie głową ukoronowaną.

Inne pismu francuskie wskazują, że powrót ex- 
kronprinza do czynnej polityki jest wdelkiem nie- 
bezpieczcńslem dla pokoju i przypominają, że Na­
poleon III. także ze stolca prezydj-ailnego przeniósł 
się na tron cesarski.

Wszystkie te pogłoski 1 przepowiednie pomijają 
jednak jedną decydującą okoliczność, mianowicie

interes? Czy oni będą drugiem wydaniem sa ­
nacji wedle swego- k a te e fe m u ?

W  każdym  razie mniej aktualną jest spraw a 
następstw a, więcej aktualną natomiast jest 
spraw a zejścia z widowni politycznej obec­
nych rządżących. Niema co mówić, oznaki 
chorobowe mnożą się i występugą coraz sil­
niej. Nie trzeba na to wymowniejszego dowo­
du ponad spraw ą — raczej ciuciubabką — ze 
zwołaniem nadzwyczajnej sesji sejmowej. Jaik- 
to, rząd m ający tak m urow aną większość, za­
bezpieczony przed wszelką niespodzianką ma 
strach przed zebraniem się Sejmu, mimo że 
zebranie się jest oczyw istą i pilną konieczno­
ścią? Dlaczego całemi tygodniami mówiło się 
o : tej sesji i o załatw ić się m ających, na niej 
spraw ach, aby nagle uznać, że sesja i spraw y 
mogą poczekać do jesieni? 'Takie odroczenie 
nie jest niczem .inneni, jaik dowodem słabości:, 
rząd boi się zaprezentow ać krajow i „swój" 
Sejm, który nic innego nie m ógłby zrobić, jak 
albo nałpżyć nowe ciężary albo — sarkać po 
kątach. Szybko umarli jeżdżą — jeszcze kilka 
takich „dowodów siły", a będzie czas na li­
kwidację. Czy w tedy endecy napraw dę obej­
mą spadek?

czy naród  niem iecki jest nap raw dę skłonny w ró­
cić pod  jarzm o H ohenzollernów . S am  „S tahlhelni" 
choćby liczył — ja k  się chw ali — ćw ierć m iljona 
członków, m o n arch ji w znow ić n ie  jest w  sianie. 
Przeciw  n iem u stan ie  daleko siln iejszy  rep u ­
blikański „R eichsbanner", n ie  m ów iąc o 8 m il- 
jonach  w yborców socjalistycznych . Przypuszczać 
też m ożna, że ca ły  len  ak u ra t teraz rozpoczęty 
ru ch  m a  n a  celu  w płynięcie n a  połiitykę w ew ­
nętrzną: nacjonaliści i Hittlerowcy d ążą  za wszel­
ką cenę do pochw ycenia  rządów  i do obalenia 
koalicji w P rusiech , straszak  n a  zagran icę byłby 
im  w  tej polityce bardzo pomocny.
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Sąd Okręgowy w Krakowie. Wydział IV karny. Dnia 
1 czerwca 1931 r. Sygn. IV. Pr. 61/31. Sąd Okręgowy, 
Wydział IV karny, w Krakowie na posiedzeniu niejaw- 
nem w dniu dzisiejszym, po wysłuchaniu zdania Proku­
ratora Sądu Okręgc-wego w Krakowie, wydal następu­
jące p o s t a n o w i e n i e :  1. Zatwierdza się po myśli 
§§ 489, 493 austrj. proc, kiairn. zarządzoną przez Pro­
kuratora Sądu Okręgowego w Krakowie dnia 28 maja 
1931 r„ a wjkólianą przez Starostwo Grodzkie w Kra­
kowie dnia 28 maja 1931 r. konfiskatę czasopisma „Na­
przód'. Numer 120 z daty 29 m-aja 1931 r. z powodu 
treści: 1) artykułu, zamieszczonego na stronie 1 pod ty­
tułem „Robotnicy Krakowscy!" od słów. „Robotnicy 
Krakowscy!" do słów „w Domu Robotniczym", albo­
wiem treść tego artykułu zawiera znamiona występku 
z § 305 u. k.; 2) artykułu, zamieszczonego na stronie 
5 pod tyt. „XXII Kongres PPS w Krakowie" od słów 
„wywłaszczeni bez" do słów „majątków rolnych", al­
bowiem treść tego ustępu zawiera znamiona występku 
z § 305 u. k.; 3) artykułu, zamieszczonego na stronie 8 
pod tytułem „Serdele na zimno" od słów „0 reszoie" 
do słów .kosztowna ekipa", albowiem treść tego ustę­
pu zawiera znamiona występku z § 300 u. k. — II. Za­
kazuje się dalszego rozszerzania skonfiskowanej treści 
powyższego artykułu, a zakaz ten ma być ogłoszony 
w przepisanej formie w najbliższym numerze czasopi­
sma ,Na,przód‘‘ i w „Dzienniku Urzędowym". — III. Ca- 
ły nakład skonfiskowanego pisma ma być zniszczony. 
IV. Natomiast uchyla się zarządzoną przez Prokuratora 
Sądu Okręgowego w Krakowie dnia 28 maja 1931 r. 
konfiskatę czasopisma „Naprzód" Nr. 120 z daty 28 
maja 1931 r. z powodu treści artykułu, zamieszczonego 
na stronie 1 pod tytułem „Wart Sławek Prystora a 
Prystor Sławka" w ustępie od słów „Aby odpowie­
dzieć" do stów ,oo drugi", od słów „Posiada on" do 
słów „i uzdrowione", albowiem treść tych ustępów po­
wyższego artykułu nie zawiera znamion żadnego prze­
stępstwa, ściganego z urzędu. Przewodniczący: Dr. 
Hubi w. r. Protokolant Dr. Turowdcz w. r.

Sąd Okręgowy w Krakowie. Wydział IV kamy. Dnia 
2 czerwca 1931 r. Sygn. IV. Pr. 62/31. Sąd Okręgowy, 
Wydział IV karny w Krakowie na posiedzeniu niejaw- 
nem w dniu dzisiejszym, po wysłuchaniu zdania Proku­
ratora Sądu Okręgowego w Krakowie, wydał następu­
jące p o s t a n o w i e n i e :  I. Zatwierdza się po myśli 
§§ 489, 493 austrj. proc. karu, zarządzoną przez Pro­
kuratora Sądu Okręgowego w, Krakowie dnia 29 maja 
1931 r„ a wykonaną przez Starostwo Grodzkie w Kra­
kowie dnia 29 maja 1931 r. konfiskatę czasopisma „Na­
przód", Numer 121 z daty 30 maja 1931 r. z powodu 
treści: 1) artykułu, zamieszczonego na stronie 4 pod ty­
tułem „Z sali sądowej" w ustępie od słów „nazywając 
to" do słów „f bandytyzmem" i od słów „bandyta czy“ 
do słów „z widelcem lub bez", albowiem treść tych 
ustępów zawiera znamiona występku z §§ 300, 488, 491, 
493 art. V. ust., z 17 grudnia 1862 Nr. 8 dzu®. — Ił’. Za­
kazuje się- dalszego rozszerzania skonfiskowanej treści 
powyższego artykułu, a zakaz ten ma być ogłoszony 
w przepisanej formie w najbliższym numerze czasopi­
sma „Naprzód" i w „Dzienniku Urzędowym". — III. 
Cały nakład skonfiskowanego pisma ma być zniszazo- 
ny. Przewodniczący: Dr. H-ubl w. r. Protokolant Dr. 
Turowiec w. r.
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G ospodarka bez kryzysów
II.

Ozy nie byłoby możliwe uisumąć kryzysy w ten 
sposób, że da je się pracującym masom wyższe za­
robki? Sprawa wyższych ptac była już tyleknot- 
nie naweit przez wielhkóah kapitalistów, jak Ford
— omawiana, że każdy chyba zna iclh znaczenie 
i wartość tak dla samych pracujących jak i dla 
produkcji. W gospodarce kapitalistycznej wyższe 
płace nie są jednak środkiem do uwolnienia tej 
gospodarki od kryzysów. Zaipomocą wyższych 
płac można stworzyć

SZERSZĄ PODSTAWĘ DLA PRODUKCJI 
a temsamem eirę .pomyśilnoścd przedłużyć. Wyższe 
place tj. ich wyższa siła kupna, ulatwliają przezwy­
ciężenie kryzysu, są nawet konieczną przesłanką 
dla osiąignięca przezwyciężenia, ale saime kryzysy 
nie zostają jeszcze przez wyższe płace uniemożli­
wione, Tej prawdy nie zrozumiała Ameryka, usi­
łując zapomocą wyższych płac „poprawić" sy­
stem kapitalistyczny, zamiast go całkowicie usu­
nąć. To stwierdzenie (nietzppełwie pewnego środ­
ka wyższych płac) nie powinno jednak klasie ro­
botniczej odebrać ©nergji w stawianiu tego żąda­
nia, przeciwnie — miusi ona prowadzić równocze­
śnie walkę o wyższe place i o usunięcie kapitali­
zmu.

Jest jasnem. że wzmocnienie siły nabywczej 
mas umożliwia powiększenie produkcji; nie da je 
ono jednak gwarancji, że przy powiększeniu pro­
dukcji i w rozmaitych gałęziach wytwórczości

UTRZYMANA ZOSTANIE KONIECZNA 
RÓWNOWAGA.

raktem  bowiem jest, że każdy kapitalistyczny 
przedsiębiorca dąży do podwyższenia swej pro­
dukcji w miarę polepszenia się możności jej zbytu. 
Klasycznym tego dowodem jest olbrzymi nozwój 
przemysłu automobilowego w Ameryce, spowo­
dowany polepszeniem się — w dobrych ubiegłych 
latach — stosunków zarobkowych robotników. Co 
wynikło z tego, że każdy lepiej sytuowany robot­
nik miał swój samochód. Wynikł z togo upadek 
przemysłu skórzanego, zniniejszenie się zapotrze­
bowania na obuwie. Taksamio na rolnictwie odbi­
jają się wyższe place w nierównomierny sposób: 
rośnie popyt na pszenicę a zmniejsza się zapotrze­
bowanie żyta; konsumuue się więcej mięsa, jaj, 
masła niż chleba.

Kryzysy a przynajmniej zahamowania w pro­
dukcji muszą nastąpić jeżeli — co kapitalizm robi
— przeoczą się rozmaite zawisłości jednej gałęzi 
produkcji od drugiej. A zawisłości te mogą tylko 
pod tym warunkiem znaleźć pełne uwzględnienie, 
jeżeli cała gospodarka znajdzie się

POD JEDNOLITEM KIEROWNICTWEM. 
Kapitaliści usiłują powiększyć swój udział w sile 
nabywczej mais w ten sposób, że robią konkuren­
cję albo naweit zabijają (pnzeiz trusty itd.) inne 
gałęzie produkcji, stąd pochodzi nieuniknione w 
tym systemie dążenie do powiększenia własnej 
produkcji — do nadprodukcji, która jest pierw­
szym zactząłlkieim kryzysu. To dążenie może jed­
nak być usunięte, jeżeli rozszerzenie poszczegól­
nych gałęzi produkcji będzie regulowane

WEDLE POTRZEB SPOŁECZEŃSTWA 
przez jego organa, pnzez społeczeństwo samo, 
które nie będzie miało Interesu w uprzywilejowa­
niu jednych, lecz będzie się starało osiągnąć naj­
lepsze wyniki dla dobra ogólnego.

Kapitalizm, szczególnie w czasie obecnego flory- 
zysu,. poucza nas, że potanienie surowców staje 
się nieszczęściem nietylko dla wytwórców tych 
surowców, lecz także dla przetwarzających je 
przemysłów, które przecież na tern przetwarza­
niu powinnyby zyskać. Kraje otrzymujące za swe 
■wyroby niższe ceny są zmuszone ograniczyć swój 
przywóz gotowych wyrobów z krajów przemy­
słowych. W tych krajach przemysłowych zimniej­
sza się w odpowiednim stopniu zatrudnienie, po- 
wstaje względnie powiększa się bezrobocie, wsku­
tek czego oierpią wszystkie przemysły, także te, 
które sprowadzają znaczne tańsze surowce.

Przypuśćmy, że jakiś kraj sprzedał drugiemu 
większą ilość surowca rap. bawełny i otrzymał od 
tegoż nabywcy za tęsamą sumę wyroby przemy­
słowe np. maszyny. Jeżeli ceny surowca spadły 
o 40%. otrzymuje sprzedawca za tęsamą ilość tyl­
ko 60% pierwotnej sumy i tylko za tę mniejszą 
suimę może kupić maszyny. W yroby przemysłowe 
nie mogą w odpowiednim stosunku potanieć, po­
nieważ

SUROWCE TWORZĄ TYLKO CZĘŚĆ 
KOSZTÓ W PRODUKCJI,

tembardziej, że — biorąc powyższy prizykład ja­
ko parowani© — potanienie bawełny daije o- 
szczędność przemysłowi włókienniczemu ale nie 
maszynowemu.

Mimo to takie potanienie staje się klęską także

I

dla kraju przemysłowego tj.
szyn. W tym przemyśle dziesiątki tysięcy robotni- 
kó tracą pracę; zły stan przemysłu maszynowego 
odbija się na przemysłach dostarczających maszy­
nowemu swych wyrobów — w ten sposób naprę­
żona do ostatnich granic równowaga może całkiem 
zostać zniszczona. Wkońou rezultat jest taki, że 
przemysł włókienniczy traci wskutek wybuchu 
kryzysu — więcej niż oszczędził na potanieniu su­
rowca — bawełny.

Na tym niewyczerpującym całej skali porównań 
przykładzie widzi się, jak jedno zjawisko kryzy­
sowe .powstaje i jak ono dałoby się uniknąć. Za­
gadnienie polega na tern widocznie, żeby oszczęd­
ności uzyskane przez część przemysłu podzielić 
równomiernie między cały system gospodarczy. 
W  'ustroju kapitalistycznym przemysł maszynowy

Hiszpańskie utrapienia „C zasu" 
a optym izm  włoski

„ C za s"  w  a r ty k u l e  w s tę p n y m  w o la  p o d  a d re ­
s e m  H is z p a n ji :  „Quo uadis". O b u rz a  s ię  n a  r z ą d  
r e p u b l ik a ń s k i ,  ż e  u j a w n i ł  z a m a ło  z m y s łu  r e p r e ­
s y jn e g o  w o b e c  p o d p a la c z y  b u d y n k ó w  k la s z to r ­
n y c h .  „ W y d a w a ło  s ię  —  p isz e  —  że  ja k o  ta k o  
s z a n u ją c y  s ię  r z ą d  b ę d z ie  so b ie  m ia ł  z a  p u n k t  h o ­
n o r u  p o w ś c ią g n ą ć  le n  b a n d y ty z m  i p r z y k ła d n ie  
u k a r a ć  z b ro d n ia r z y " .  G o p ra w d a  te n ż e  „ C za s"  po­
p r z e d n io  p r z y z n a w a ł ,  że  ty c h , k tó r y c h  p o c h w y ­
c o n o  n a  g o r ą c y m  u c z y n k u  i  s ta w io n o  p rz e d  są d  
s p o tk a ły  su ro w e  w y ro k i ...

W id o c z n ie  „ C z a s"  d a w n i e j  s ię  m y li ł ,  a  te ra z  p o ­
w o łu je  s ię  n a  n ie o m y ln e  s ło w a  p a p ie s k i e :  „ W  R zy 
m ie  — p is z e  —  g d z ie  m a ją  d o b re  in f o r m a c je ,  p a ­
p ie ż  n a p ię tn o w a ł  w  sw o je m  p r z e m ó w ie n iu  n ie ­
ty lk o  z b ro d n ia r z y  c z y n n y c h , a le  i  b ie rn o ś ć  ły c h , 
co  m a ją c  w ła d z ę  w  r ę k u ,  n i e  u m ie ją  p rz y w ró c ić  
sp o k o ju  i z a p o b ie c  z b ro d n io m , a  je ś l i  z w a ż y ć  o -  
s lro ż n o ść  t r a d y c y jn ą  w  p o s tę p o w a n iu  K u r j i  r z y m ­
s k ie j ,  p rz e m ó w ie n ie  to  d o ś ć  w y ra ź n ie  c h a r a k t e ­
r y z u je  s to s u n e k  r z ą d u  h is z p a ń s k ie g o  d o  K o śc io ła " .

S t ra s z n e  s ą  t e  r e p u b l ik a ń s k ie  r z ą d y  —  w z d y c h a  
w  c a ły m  a r ty k u le  p o b o ż n ie  -  k o n  s e r  w a ty  w n o  -  
s a n a c y jn y  „C za s" . O  ile  s z la c h e tn ie j s z y  j e s t  d y k ­
ta to r  M u sso lin i, k tó r y  n ie w ą tp l iw ie  w k ro c z y łb y  ze  
z n a n ą  s w o ją  e n e r g ją  p rz e c iw k o  a o ty k le r y k a łn y m  
e k sc e d e n to m  w e  W ło sz e c h , g d y b y  n ie  to , że  s ą  to ... 
„ n ie z n a n i  s p r a w c y " .

T a k , ty lk o  ozy  ta  w ia r a  w  d o b r e  in te n c je  r z ą ­
d u  f a s z y s to w sk ie g o  n ie  p o w in n a  s ię  z a c h w ia ć  w  
„ C za s ie "  p o  p r z e m ó w ie n ia c h  tegoż  p a p ie ż a , k tó r y  
p o m im o  .^ tra d y c y jn e j o s tro ż n o śc i"  K u r j i  r z y m ­
s k ie j  p a ro k r o tn ie  w y s tę p o w a ł p rz e c iw k o  dwulico­
wości i  g w a ł to m  fa sz y z m u . I  z n ó w  z  o k a z j i  o d ­
c z y ta n ia  d e k re tu  o  b ło g o s ła w io n y m  L a u d r ia n i  
m ó w ił :  „ J e s t e ś m y  ś w ia d k a m i p ie rw s z y c h  o b ja ­
w ó w , b ę d ą c y c h  o w o c a m i w y c h o w a n ia , k tó r e  je s t  
antytezą w y c h o w a n ia  c h rz e ś c i ja ń s k ie g o , p o n ie ­
w a ż  u c z y  nienawiści i gwałtu. O c e n iliś m y  w ie l­
k ie  d o b r o d z ie js tw a , w y n ik a ją c e  z  p rz y w r ó c e n ia  w  
sz k o ła c h  n a u c z a n ia  re l ig i jn e g o , a le  z b y t p rę d k o  
lewa ręka niszczy to, co prawa uczyniła „lub co 
udawała, iż czyni".

A le  m o ż e  s z a n u ją c y  s ię  rząd , w ło sk i, sk o ro  n ie  
m ó g ł  w y tro p ić  „ n ie z n a n y c h  s p ra w c ó w "  d a ł  g w a ­
r a n c je ,  że  lo k a le  k le r y k a ln e  ju ż  n ie  b ę d ą  p r z e d ­
m io te m  n a p a ś c i  z e  s tr o n y  s tu d e n te r j i  f a s z y s to w ­
sk ie j? ... O w sz e m  u c z y n i ł  to  w  d u ż y m  s to p n iu  —  
ty lk o  ja k ?  -

P a r y s k i  „ L e  T e m p s " , b a rd z o  s t a r a n n ie  o b s łu g i ­
w a n y  p rz e z  sw o ic h  k o r e s p o n d e n tó w  z  W ło c h , d o ­
n ió s ł :  „ P o lic ja  p r z y s t ą p i ła  w  s o b o tę  d o  zamknię­
cia wszystkich klubów młodzieży katolickiej i  p o  
z in w e n ta ry z o w a n iu  w s z y s tk ic h  d o k u m e n tó w  i  k s ią  
ż ek , z n a le z io n y c h  n a  m ie js c u , f u n k c jo n a r  ju sz e  
p o l ic y jn i  opieczętowali wszystkie drzwi. P o m ię ­
d z y  z a m k n ię te a n i s to w a rz y s z e n ia m i z n a jd u je  s ię  
je d n o , m a ją c e  s ie d z ib ę  w  p a ła c u ,  z a jm o w a n y m  
d a w n ie j  p r z e z  w ik a r ju s z a  p a p ie s k i e g o  w  R rz y m ie  
i p o s ia d a j ą c y m  p r a w o  e k s te r y to r ja ln o ś o i  w e d le  
b r z m ie n ia  k o n k o r d a tu  m ię d z y  W ło c h a m i, a  W a ­
ty k a n e m " .. .

N a  je d n y m  p u n k c ie ,  z g a d z a  s ię  „ C za s"  z n a m i:  
n a  p u n k c ie  s tw ie r d z e n ia ,  że  w  a rc y k a to l ic k ie j  r z e ­
k o m o  H is z p a n j i  n ig d z ie  lu d n o ś ć  n ie  w y s tę p o w a ła  
c z y n n ie  p rz e o iw k o  p o d p a la c z o m . T y lk o , g d y  m y  
w y ja ś n ia l i ś m y  to  z ja w is k o  n ie c h ę c ią  n a r a ż a n ia  s ię  
w  o b ro n ie  m n ic h ó w , k tó r y c h  n a d m ia r  w s z y s tk im  
w id o c z n ie  c ią ż y  (p o d a w a l i ś m y  p r z y te m  p r z y k ła ­
d y  s ta ty s ty c z n e ,  ś w ia d c z ą c e  o  ty m  n a d m ia r z e ) ,  
te m b a r d z ie j ,  że  c i u m a r t w i a j ą c y  s ię  ż y c ie m  k la s z -  
to r n e m  lu d z ie ,  k o r z y s t a ją  z  p o k a ź n y c h  d ó b r  z ie m ­
s k ic h  —  „ C z a s"  z a s ta n a w ia  s ię  n a d  te m ,  g d z ie

o d  te g o  w y ja z d u  u c h y lić ,  m u s i  o tr z y m a ć  urlop od
• • ». ........... —. o—  prezesa klubu. Wyjeżdżający kolejnemi grupami

r o z r u c h y  w y s t ą p i ły  m aj j a s k r a w ie j .  A  w s p o m in a -  1 o t r z y m a ją  odpowiednie instrukcje

nie jest w  stanie ponosić straty, jeżeli równocze­
śnie przemysł włókienniczy osiąga wyższe zyski. 
Natomiast w ustroju socjalistycznym mcżnaiby wo­
bec tego, że istniałby w nim

OGÓLNE ODUCZENIE DLA OGÓLNEJ 
GOSPODARKI

sprzedać maszyny krajowi dostarczającemu su­
rowców znacznie taniej i w ten sposób uniknąć 
silnego zmniejszenia się stainu- zatrudnicmia w prze 
myślę maszynowym.

Mamy pełną świadomość, że zagadnienie unika­
nia kryzysów jest w rzeczywistości znacznie trud­
niejsze i bardziej skomplikowane, aniżeli powyż­
sze przykłady podają. Nikt nie może też przypu­
szczać, że urzeczywistnienie socjalizmu jest ła- 
twem zadaniem. Chodzi tylko o  wykazanie, że go­
spodarka bez kryzysów w systemie kapitalistycz­
nym jest niemożliwą i że natomiast taka gospo­
darka jest zasadniczo możliwą w  gospodarce so­
cjalistycznej.

1 j ą c  o  A n d a lu z j i ,  „ p ro w in c j i  l a ty f u n d jó w " ,  czy li 
w ie lk ic h  m a ją tk ó w  z ie m s k ic h  ( i  co  z a  te m  id z ie  
w ie lk ie j  m a s y  p r o le l a r ja t u  r o ln e g o ) ,  ta k ie  b a je c z ­
n e  p o d a je  w y ja ś n ie n i e :  „ A n d a lu z ja  to  k r a j  n a j ­
w c z e śn ie j i n a jd łu ż e j  m a u r y t a ń s k i ,  w  k tó ry m i d z iś  
m o ż e  w y p ły w a ją  n a  w ie rz c h  atawizmy, s k u tk i  
fo rso w n e g o  i p r z y m u s o w e g o  w p ro w a d z e n ia  c h rz e ­
ś c i ja ń s tw a " .

A w ię c  ja k ie ś  „ a ta w iz m y "  —  ja k ie ś  a n ty k a to ­
lic k ie  instynkty odziedziczone p o  p r z o d k a c h , a  n ie  
z a ta r t e  s tu l e c ia m i c h rz e ś c i ja ń s tw a !  C o  z a  b e z s iłę  
p r z y p is u je  „ C z a s"  c h rz e ś c i ja ń s tw u  i  j a k ą  n ie u d o l­
n o ś ć  „ d u s z p a s te rz o m "  h is z p a ń s k im . Czy i te m u  
w in n a  o b e c n a  r e p u b lik a .

W niedzielę 7 czerwca o godz. 10 przedpołu­
dniem odbędzie się w sali Domu Robotniczego 
przy ul. Dunajewskiego 5 li p.

Konferencja okręgowa PPS
K ra k ó w -m ia s to

z porządkiem dziennym: sprawozdanie z XXII. 
Kongresu PPS. Referują,-, delegaci na Kongres.

Członków OKR wzywamy do punktualnego ja­
wienia się na konferencji.

E g z e k u ty w a  O K R  K ra k ó w -m ia s to .

Kam panja w yborcza  
w okręgu płockim

P P S  i S t ro n n ic tw o  L u d o w e  u s t a l i ł y  ju ż  w s p ó l­
n y  p la n  k a m p a n j i  w y b o rc z e j w  o k r ę g u  p ło c k im . 
O rg a n iz a c ja  te c h n ic z n a  j e s t  n a  u k o ń c z e n iu . K lu b  
B B  rz u c a ł ta k ż e  ze  sw e j s tr o n y  h a s ło  „ zd o b y c ia  
P ło c k a " . O w o  „ z d o b y w a n ie "  p o le g a  n a r a z ie  n a  
u r u c h a m ia n iu  w sz e lk ic h  w p ły w ó w  a d m in i s t r a ­
c y jn y c h .

P r z e d  k i lk o m a  d n ia m i o b r a d o w a ł  w  g m a c h u .. .  
s ta r o s tw a  p ło c k ie g o  k o m ite t  w y b o rc z y  B B . N a  o b ­
r a d y  p r z y b y li ,  w z y w a n i  urzędowo, w ó jo i, p is a r z e  
g m in n i ,  n a u c z y c ie le  s z k ó l p o w s z e c h n y c h . I n s p e k ­
to r  s z k o ln y  kontrolował w  d n iu  z e b r a n ia  te le fo ­
n ic z n ie , c z y  n a u c z y c ie le  w y je c h a l i  d o  P ło c k a . —  
W  je d n e j  z e  s z k ó ł n a  p r o w i n c j i  k ie ro w n ik  s z k o ­
ły  z w r ó c i ł  u w a g ę  in sp e k to ro w i, że  n a u c z y c ie le  j e ­
g o  s z k o ły  n i e  m a j ą  u r lo p ó w , że  je s t  to  d z ie ń  p o ­
w s z e d n i ,  że  n a u k a  s ię  o d b y w a . I n s p e k to r  s z k o ln y  
p o le c i ł  przerwać naukę, b o ć  p rz e c ie ż  w y b o ry  BB 
s ą  p i ln ie js z e .

N a  s a m e m  z e b r a n iu  n ie j a k i  p .  D o ro b e k , „ p rz e d ­
s ta w ic ie l"  n a u c z y c ie ls tw a , z a p e w n ia ł  z  „ e n tu z ja z ­
m e m " , że  o g ó ł n a u c z y c ie l i  r a d o ś n ie  p o w i ta ł  15%  
o b n iż k ę  p ła c .  O p o n e n tó w  do  g ło su  n ie  d o p u sz c z o ­
n o , p o c z e m  w s z y s tk ic h  z e b r a n y c h  p o d p is a n o  bez  
c e r e m o n j i  p o d  te k s te m  o d e z w y  B B . „C z ło n k o w ie"  
k o m i t e tu  w y b o rc z e g o  B B , w  te n  n a iw in y  sp o só b  
„ p o w o ła n i" ,  w c a le  n ie  m y ś l ą  g ło so w a ć  n a  BB.

Z p r o w in c jo n a ln y c h  m a ły c h  m ia s te c z e k  d o ­
c h o d z ą  w ie śc i, że  c z ło n k o w ie  b o jó w e k  s a n a c y j ­
n y c h  z  l is to p a d a  r .  1930 te ra z  c a łk ie m  n ie d w u z n a ­
c z n ie  „ k o m u n iz u ją " .

W  s p r a w ie  w y b o ró w  p ło c k ic h  p is z e  „ P o lo n ja "  o  
p rz y g o to w a n ia c h  B B : K lu b  r z ą d o w y  p rz y g o to w u je  
s ię  d o  w y b o ró w  z  w ie lk im  im p e te m . W s z y s c y  p o ­
s ło w ie  i s e n a to r o w ie  o t r z y m a li  rozkaz wyjecha­
nia do okręgu na agitację. J e ś l ib y  k tó r y  c h c ia ł  s ię
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O statni a k t frym arczenia  
sam orządem  k rakow sk im

W zwiąaku z ostaifcraemi wiadomościami o bli­
skich zmianach w zarządzie ni. Krakowa, dowia­
dujemy sie następujących dalszych szczegółów:
powołanie do żyda nowej Rady miejskiej nastąpi 
po powrocie p. Rołlego z urlopu tj. między 25 a 
30 czerwca br. Dekret powołujący do życia Radę 
miejska wyda prezydent Rzeczypospolitej. Nomi­
nowana Rada miejska będzie liczyła 90 radców 
(w myśl projektu n-wej ordynacji wyborczej).

Z obecnej Rady z-ybocznej, liczącej 70 człon­
ków, ma ustąpić 7, wobec czego

WOJEWODA ZAMIANUJE 27 RADCÓW 
dla uzyskania potrzebnego kompletu.

Sprawa obsady nowego prezydium m. Krakowa 
jest przedmiotem ożywionych rozmów w kulua­
rach magistrackich. Jest rzeczą pewną, że obecnie

P. ROLLE NIE JEST BRANY W RACHUBĘ. 
JAKO PRZYSZŁY PREZYDENT MIASTA, 

podobnie, jak i dalsi trzej wiceprezydenci: dr.
Schneider, dr. Wielgus J dr. L an d a u .

W tym tygodniu odbyto się zebranie okręgo­
wego związku BiBWR, na którem omawiano spra­
wę składu personalnego przyszłego zarządu mia­
sta. W próbneni głosowaniu uchwalono jednomyśl­
nie desygnować

PŁK. BELINĘ-PRAZMOWSKIEGO 
NA PREZYDENTA MIASTA, 

zaś na wiceprezydentów największą ilość głosów 
uzyskali: proi. Kumaniecki, b. wicewojewoda krak. 
Duch, wicepr. Ostrowski, b. szef sanitarny DOK V 
pułk. dr. Korolewicz, proi. Gałęzowski, adw. Kii'
niecki, dr. C-zuchaóowski itd.

Wobec p. Ostrowskiego ma sanacja duże zobo­
wiązanie z dwóch powodów: po pierwsze za „in­
tensywne" popieranie klubu rządowego w okresie 
wyborczym, a  po drugie za to, że jako prezes TSL 
przeprowadził w ten sposób wybory, że instytu­
cja ta przeszła w zupełności pod wpłyiwy sana­
cyjne. Odzywały się głosy, ażeby p. Ostrowskie­

Kongres niemieckiej partji socjalistycznej w Lipsku
W niedzielę 31 maja rozpoczął w Lipsku obrady 

kongres niemieckiej partji socjalistycznej. W zwią= 
zku z kongresem odbyły się w  Lipsku olbrzymie 
manifestacje socjalistyczne. W sobotę odbył się 

- wieczorem pochód młodzieży z pochodniami, w 
którym wzięło udział przeszło 10.000 młodocia­
nych towarzyszów i towarzyszek, niosących po­
chodnie. W niedzielę popołudniu odbył się ogrom­
ny wiec ludowy i pochód demonstracyjny, w któ­
rym brało udział przeszło 200 tysięcy osób.

Kongres został otwarty przemówieniami tow. 
Ryszarda Lipińskiego, prezesa saskiej organizacji 
niemieckiej partji socjalistycznej i tow. Ottona 
Wellsa, prezesa Centralnego Komitetu Wykonaw’ 
czego partji; — obaj ci towarzysze zostali obrani 
przewodniczącymi kongresu. W niedzielę nie było 
właściwych obrad. Ze względu na manifestację 
ludową kongres zaniknął posiedzenie po przyjęciu 
porządku dziennego i wysłuchaniu przemówienia 
tow. Kamila Huysmansa, który witał kongres imie­
niem obecnych przedstawicieli zagranicznych par- 
tyj socjalistycznych.

Obrady w poniedziałek 1 czerwca wypełniła dy­
skusja

NAD SYTUACJĄ GOSPODARCZĄ.
Referat wygłosił tow. Tarnów, sekretarz Mię­

dzynarodówki robotników drzewnych, podkreśla’ 
jąc obłęd kapitalistycznego systemu ekonomiczno- 
społecznego. który sprawia, że wzrost możliwości 
dobrobytu społecznego powoduje stale faktyczne 
zmniejszenie się dobrobytu. W Interesie społecz­
nym leży, by było więcej chleba, w interesie kapi­
talizmu, by było więcej pieców piekarskich. Kapi­
talizm dusi konsumeję, by kosztem nędzy mas 
zwiększyć produkcję i w rezultacie stwarza nad’ 
produkcję i katastrofę gospodarcza. Jeśli kapitali­
ści wierzą, że obnażając place robotnicze, powstrzy 
mają upadek kapitalizmu, trzeba stwierdzić, że u- 
w«ąd starczy kapitalizmu spowodował także zw a­
pnienie kapitalistycznego aparatu myślenia. Kon­
kretne zadanie socjalizmu w obecnej sytuacji stre* 
szcza się w zagadnieniu, jak pokonać kapitalizm, 
ale aparat gospodarczy nietylko utrzymać, lecz go 
poprawić. Proletariat niemiecki pragnie upadku 
kapitalistycznego systemu gospodarczego, ale n e  
gospodarstwa samego.

Konieczna jest najostrzejsza
KONTROLA NAD KAPITALIZMEM

MONOPOLISTYCZNYM.
C o r a z  s iln ie jsz ą  s t a j e  s ię  z a le ż n o ść  g o s p o d a rs tw a

go nie wprowadzać do zarządu miasta, natomiast 
wystarać mu się o iiptratmą posadę (Kasa oszczęd­
ności).

Jak słychać p. Rolle ma otrzymać synekurkę w 
jednej z  miejskich instytucyj.

Widać, że sanacja okazała się niewdzięczną wo­
bec jej gorliwych protektorów trzech wiceprezy­
dentów, których posyła w odstawkę bez emery­
tury.

P. Rolle również został „wykiwamy" i to słu­
sznie, gdyż on narobił tego bigosu, zajmując wo­
bec samorządu krakowskiego niesłychanie niepo­
ważne stanowisko. Taka go też i kara spotkała.

Wiadomo nam, że obywatele miasta przeciw za­
mianowaniu Rady miejskiej w drodze dekretu 
wniosą

SKARGĘ DO TRYBUNAŁU 
ADMINISTRACYJNEGO.

Wtedy wytworzy się ciekawa sytuacja, gdyż Try­
bunał administracyjny musi uznać mianowanie ta­
kiej Rady miejskiej za bezprawne, skoro żadna 
ustawa wie przewiduje powołania Rady m. dla
Krakowa w drodze nominacji.

Krążą również .po mieście pogłoski, że wicepr. 
dr. Wielgus, dr. Landau i dr. Sclineider nie ustąpią 
dobrowolnie ze swego stanowiska. Ponieważ usu­
nięcie ich wobec brzmienia § 53 statutu miejskiego 
jest prawnie niedopuszczalne aż do przeprowadze­
nia nowych wyborów, przeto miasto będzie mu- 
siało płacić im pensje, wskutek czego Kraków bę­
dzie miał na utrzymaniu 8 wiceprezydentów i 2 
prezydentów.

Eto takiego bałaganu doprowadziła gminę 
SANACYJNA ROBOTA POLITYCZNA

PEWNYCH JEDNOSTEK, 
które dla uzyskania mandatów radzieckich spo­
wodowały rozwiązanie Rady miejskiej, prawnie 
wybranej, aby wprowadzać inną Radę miejską 
bezprawnie w drodze mianowania. Cel tego ma­
newru politycznego jest przejrzysty.

kapitalistycznego od państwa i wraz z demokra­
tyzacją państw wzrasta też wpływ proletariatu na 
gospodarkę. Wewnętrzna przebudowa struktural­
na kapitalizmu, zepchnięcie w tyl typu indywidual­
nego przedsiębiorcy przez formy przedsiębiorstwa 
związanego, leży na drodze cd prywatnokapitali- 
stycznej gos-podarki do społecznej. Słusznie bur’ 
żuazyjny prof. Sclnnallenbach wołał do kapitali­
stów: „Jesteście nieświadomymi wykonawcami te­
stamentu Karola Marksa!" Tow. Tarnów zakoń­
czył swój referat wyrazami ufności, że zanim roz- 
wieją się mgły obecnego kryzysu, w całym świę­
cie pozyskane będą nowe miljony bojowników dla 
socjalizmu i walki z kapitalizmem.

W dyskusji nad referatem tow. Tarnowa zabie­
rał głos szereg towarzyszów. Głównym rzeczni­
kiem opozycji lewicowej był tow. Graf z Lipska, 
który zarzucał większości niedostateczne uznanie 
dla gospodarczych wysiików Rosji sowieckiej i 
występował ostro przeciw racjonalizacji, jako mo­
gącej, dopóki trwa ustrój kapitalistyczny, mieć tyl­
ko szkodliwe społecznie skutki. Mamy przed so­
bą — mówił tow. Graf — nie koniunkturalny, ale 
strukturalny kryzys gospodarki światowej i musi- 
my się przygotować

DO TRWAŁYCH SKUTKÓW KRYZYSU.
Z pewnością mogą znów przyjść okresy lepszej 

koniunktury, ale tendencja w kierunku obniżenia 
poziomu życiowego mas pozostanie. Jestem prze­
konany, że dziś jeszcze nie można Uczyć na szyb­
kie załamanie kapitalizmu, ale zachodzi niebezpie­
c z e ń s tw o  z a ła m a n ia  s ię  m as.

Tow. Jensen stwierdził, że nigdy już kapitalizm 
nie doczeka się takiej koniunktury, jak w latach 
1895—1914. Komunistyczne teorje katastrof są dla 
nas bez znaczenia. Żaden socjalista nie chce takiej 
katastrofy kapitalizmu, by jego gruzy zmiażdżyły 
proletariat. Socjalizm może być urzeczywistniony 
tylko etapami.

Tow. Crispien przypomniał, że eksperymenty 
rosyjskie dokonywane są

KOSZTEM KLASY ROBOTNICZEJ.
Gdyby dla nas człowiek był, jak w Rosji, tylko 

czemś podrzędnem, tylko obiektem niesłychanie 
brutalnej polityki kliki przywódców, socjalizm stra­
ciłby wszelki sens. Tow. Crispien ostrzega przed 
wrogiem ustosunkowaniem się do racjonalizacji. 
To jest stanowisko burzycieli maszyn z początków 
XIX wieku i Gandhiego z jego kołowrotkiem.

Tów. Dittman opowiedział ciekawy fakt, że gdy

w roku 1918 przedstawiciele niezależnych socjali­
stów byli w Moskwie i konferowali z Czezerinem, 
tenże powiedział im stanowczo, że rosyjskich sto­
sunków, a więc i rosyjskiej taktyki nie mężna prze­
nieść do Niemiec- Etoświadczenie udowodniło, że 
miał słuszność, mimo że komuniści są dziś innego 
zdania.

Rząd cofa nadmierne opłaty 
„funduszu drogowego"

Mlwsrteir robót publicznych przyjął delegację za­
rządu związku właścicieli autobusów. W wyroku 
konferencji minister przy rzeki, że poczyni znaczne 
zmiany w dotychczasowych zasadach podatku 
drogowego w drodze zamiany rozporządzenia w y­
konawczego do ustawy o podatku. Wobec tego 
należy się spodziewać, że dotychczasowe zaostrzę 
nie stosunków w  dziedzinie komunikacji automo­
bilowej ustąpi i że do zapowiadanego zawieszenia 
komunikacji nie dojdzie.

i Oprócz postulatów właścicieli autobusów mają 
być również uwzględnione żądania właścicieli do-

I rożek samochodowych.

„IC K " p ierze kato licki 
honor M ussoiiniego

KTO WE WŁOSZECH DEMOLUJE KLASZTORY
Polscy kkrykofaszyści są bardzo biedni teraz. 

Faszyści we Włoszech biją do krwi członków ka­
tolickich organizacyj, demolują klasztory i redak­
cje pism katolickich, przyczem tłuką krucyfksy i 
wyrzucają obrazy świętych na ul;cę, wpadają do 
kościołów podczas nabożeństw, by krzyczeć: — 

.i „Śmierć papieżowi!11 i portrety papieża deptać no­
gami. A policja faszystowska nietylko się do tego 
nie wtrąca, ale oficjalnie zamyka wszystkie związ­
ki katolickie i działaczów tych związków. Redak­
tor naiprzyboczniejszego organu papieża „Osser- 
vatore Romano" uniknął aresztowania tylko dzię­
ki temu, że na widok policjantów odskoczył na ,,te- 
rytorjum11 watykańskie, który to skok nie wyma­
gał zresztą zbytniego wysportowania.

Serce więc łamie się w piersiach redaktorów 
najstarszego organu faszystowskiego w Krakawie 
(„ICK“ zadeklarował się jako zwolennik faszyzmu 
włoskiego natychmiast po pochwyceniu władzy 
przez Mussoiiniego w roku 1922 i z konsekwentnie 
profaszysfowskiego stanowiska nie zszedł odtąd 
ani na chwilę). Jak to wytłumaczyć czytelnikom?!

Siada więc za stół prawdziwy czy fikcyjny 
„rzymski korespondent" ,,1GK‘‘ i rżnie sobie takie 
„wyjaśnienie", że dziewięć lat temu 95 procent 
ludności wioskiej, to byli socjaliści i komuniści, a 
gdy Mussolini ich „rozpędził", to 75 procent tych 
socjalistów i komunistów „wsiąkło w szeregi fa- 
szystowskie"- I to oni właśnie, ci socjaliści i ko­
muniści robią cały krach. Takie Wallenrrrody!

Mussolini jest w tych sprawach niewinny jak 
nowonarodzone jagnię. Serce go boli, gdy widzi 
deptane krucyfiksy, ale co on bezsilny biedaczek 
począć może? itd. itd.

Być może, że między czytelnikami „ICK“ są 
ludzie, którzy temu uwierzą. Z takimi durniami 
dyskusja jest niemożliwa. Wszyscy wiedzą dobrze, 
że we Włoszech nietylko żaden odruch pubłezny 
wbrew woli Mussoiiniego nie jest możliwy, ale bar« 
dzo niebezpiecznem jest nawet nie okazywać dość 
zapału, gdy „odruchy" są nakazane. Przekonał się 
o  tem na własnej skórze ToscaninL

I wcale nie jest rzeczą wykluczoną, że między 
tymi ludźmi, którzy druzgotali krucyfiksy i deptali 
obrazy świętych, byli bardzo pobożni katolicy, któ 
rym dusza się wzdrygała przed tem, co ich ręce 
robiły i usta krzyczały, ale... „dla chleba panie, 
dla chleba!". Wtem leży największa ohyda dykta­
tury, że znieprawia dusze ludzkie i przymusza 
swoich niewolników do wyzucia się ostatniej isk’er 
ki godności ludzkiej, do wyparcia się nawet cienia 
własnych w iarj przekonań. I dlatego każda dykta­
tura załamać się musi, bo dyktator nigdy wiedzieć 
nie może, który z jego własnych zbirów wtoije nóż 
w jego własną pierś!

Jedno tylko głupstwo pozwolimy sobie sprosto­
wać. Nawet w czasie największego wzrostu „fali 
czerwonej" we Włoszech nigdy socjaFści i komu­
niści razem nie_ osiągnęli nawet 40 procent odda­
nych głosów. 95 procent socjalistów i komunistów 
wsrod ludności przedfaszystowskich Wioch uro- 
i r v ‘V  W wy,obra^n' „własnego korespondenta" 

„ICK bez względu na to, czy on naprawdę kom­
ponuje swoje elukubracje w Rzymie, czy może... 
w pałacu prasy.
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Jeszcze  echo z W ęgier
N IE  O D P Ł A C O N O  M U  M Ś C IW O Ś C IĄ

Ś w ie ż o  p is a l i ś m y  o  te rn , j a k  n a  r z ą d z o n y c h  p o  
d y k ta to r s k i!  W ę g rz e c h  o d b y w a ją  s ię  w y b o ry  d o  
ta m te js z e g o  S e jm u ; ja k  n a d ż u p a m  w ę g ie r sc y  b e z  
p o m o c y  ż u p n ik ó w  m o g ą  o d s ta w ia ć  k a n d y d a tó w  
o p o z y c y jn y c h  o d  m o ż n o śc i u b ie g a n ia  s ię  o  m a n ­
d a ty ... I p r z y  te j  o k a z j i  w s p o m in a liś m y  o te rn , 
iż  g w a ł ty , p o p e łn ia n e  p r z y  o s ta tn ic h  w y b o ra c h , 
s p r a w iły , ż e  n a w e t  p o l i t y k  t a k  d a le k i  o d  w s z e l­
k ie g o  r a d y k a l iz m u ,  ja k  h r .  A lb e rt A p p o n y i n ie  
ty lk o  w y s tą p i ł  z  mową  o s tr z e g a ją c ą , że  ż a d e n  r z ą d  
n ie  p o w in ie n  s ię  o ś m ie l ić  —  r u jn o w a ć  z a u f a n ie  
d o  p r a w a  w ś ró d  lu d n o śc i,  a le  n a  z n a k  p r o te s tu  
p rz e c iw  o s z u k a ń c z y m  p r a k ty k o m  w y b o rc z y m  n ie  
c o fn ą ł s ię  p rz e d  głosowaniem przeciwko budżeto­
wi m in i s te r s tw a  s p r a w  w e w h ę tra n y c h .

P o  te j  m o w ie , k tó r a  w y w o ła ła  b y ła  w ie lk ą  s e n ­
sa c ję  n a  W ę g rz e c h  —  S e jm  w ę g ie r sk i, g d z ie , j a k  
w ia d o m o , z a s ia d a  o g r o m n a  w ię k szo ść  w p y c h i -  
w a n y c h  ta m  rzą d o w c ó w , dla uczczenia 85-lecia 
A p p o n y ie g o  jednomyślnie u c h w a li ł  p rz y z n a ć  m u  
p e n s ję ,  r ó w n ą  p e n s j i  p r e m j e r a  i  w y d a ć  n a k ła d e m

Konferencja międzynarodowa pracowników publicznych
W ubiegłym tygodniu odbyło się w Genewie 

pośiedzenie komisji doradczej do spraw pracowni­
ków publicznych przy międzynarodowem Biurze 
pracy. W obradach komisji, wziął udział poraź pfier 
wszy przedstawiciel Polski, tow. Z- Duda, zapro­
szony personalnie przez międzynarodowe Biuro 
pracy. ;

Przedmiotem obrad komisiji były w szczególno­
ści sprawy uriopów wypoczynkowych i sprawy 
realnej wartości plac pracowników publicznych. 
Z powziętych uchwał zasługuje na uwagę wyra­
żona przez komisję — na podstawie studium po­
równawczego, opracowanego pnzez międzynaro­
dowe Biuro pracy — jednogłośna opinija, że mini­
mum czasokresu urlopu wypoczynkowego pracow­
ników publicznych winno wynosić cztery tygodnie, 
co ma specjalne znaczenie dla niższych funfccjona- 
rjuszów państwowych i samorządowych w Pol­
sce.

Ponadto uchwalono kontynuować prace, zmie­
rzające do porównawczego ustalenia realnej w ar­
tości płac pracowników publicznych w różnych 
państwach. Na wniosek delegata Polski wyrażono 
opinię o konieczności podania rewizji dotychcza­
sowych metod obliczania płac realnych w kierun­
ku uzupełnienia tak zw. koszyka żywnościowego,

Robotnicy sanoccy przeciw  obniżkom  płac
W  n ie d z ie lę  31 m a j a  o d b y ło  s ię  w  o g ro d z ie  D o­

m u  ro b o tn ic z e g o  w  S a n o k u  p u b lic z n e  z g ro m a d z e ­
n ie  ro b o tn ik ó w , c e le m  z a ję c ia  s ta n o w is k a  w o b ec  
s z a le ją c e g o  b e z ro b o c ia  i  p r z e c iw  o b n iż k o m  p ła c . 
T o w . W ę g lo w s k i  z  K ra k o w a  w y g ło s i ł  r e f e r a t  o  o -  
b e c n e m  p o ło ż e n iu  k la s y  ro b o tn ic z e j w  P o lsc e , o m ó  
w ił  z n a c z e n ie  'O gólnych  z g ro m a d z e ń  m a n i f e s ta ­
c y jn y c h , s ta n o w is k o  p rz e m y s ło w c ó w  i ic h  n i e ­
lu d z k i  w y z y sk , ic h  s ta n o w is k o  w o b ec  p la c  ro b o ­
tn ic z y c h  i z a g a d n ie ń  sp o łe c z n y c h , co  z ro b iły  r z ą ­
d y  p o m a jo w e  w  P o lsc e  i s ta n o w is k o  k la s o w y c h  
Z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  w  s p r a w ie  o b e c n e j  w a lk i 
o b r o n n e j  p rz e c iw k o  o b n iż c e  p ła c  i z w a lc z a n iu  
b e z ro b o c ia .

P o  r e f e r e n c ie  p r z e m a w ia l i  to w . d r .  P e n z ik , k tó ­
r y  m ię d z y  in n e m i  p o ru sz y ł ,  s p r a w ę  s to su n k ó w  
w ła d z  d o  w o ln o śc i z g ro m a d z e ń , a  p r z e d e w s z y s t-  
k ie m  z a p r o te s to w a ł  p rz e c iw k o  w y s y ła n iu  n a  z g ro  
m a d z e n ia  r o b o tn ic z e  p o lic j i  m u n d u r o w e j  d o  o s y -

Wiadomości polityczne
—o—

CO SIĘ STANIE Z BRIANOEM PO 13 BM? 
Dnia 13 bm. prezydent Franctji Doumergue prze-

każe urzędowanie nowemu prezydentowi Doume- 
rowi. Wedle przyjętego zwyczaju w tymże dniu 
rząd przedstawi swą dymisję. Panuje przekonanie, 
że nowy prezydent powierzy dotychczasowemu 
premierowi Layalowi dalsze pełnienie urzędu, na­
tomiast niepewność panuje co do tego, czy Laval 
zatrzyma Brianda jako ministra spraw zagranicz­
nych. Przeciwnicy Brianda wskazują na to, że o- 
statnie dni przyniosły nowe dowody „bankructwa'1 
jego polityki pokojowej, jak manifestacja „Stahi- 
heimu" we Wrocławiu, żądanie Niemiec rewizji 
planu Younga itd. Wobec tych wątpliwości wysu­
wa się na pierwszy plan kwestja następstwa po 
Briandzie. Sąd ogólny idzie w tym kierunku, że 
następca kontynuowałby dotychczasową politykę,

S e jm u  m o w y  tego  d łu g o le tn ie g o  p a r la m e n ta r z y s ty .
M im o  w sz y s tk o , co  p o w ie d z ie ć  n a le ż y  o  te ro -  

r z e  i  k o r u p c j i ,  k tó r ą  r z ą d y  d y k ta to r s k ie  w sposób 
rekordowy uprawiają na Węgrzech —  b y ł  te n  
g e s t, d o k o n a n y  o c z y w iśc ie  a a  p r z y z w o le n ie m  r z ą ­
d u  ( n ie z w y k le  z w a le ty z o w a n y  s e jm  w ę g ie r s k i  n ie  
m ó g łb y  w ła s n ą  w o lą  d e c y d o w a ć )  p e w n y m  p r z e ­
b ły s k i e m  r y c e rsk o ś c i,  g d z ie in d z ie j w  p o d o b n y c h  
w a r u n k a c h  n ie  n a p o ty k a n e j .

A  m o ż e  r z ą d  h r .  B e th le n a  n i e  o k a z a ł  t u  g r u ­
b o sk ó rn o śc i , ż e  c h o d z iło  o  a ry s to k ra tę ,  n a le ż ą c e ­
go  d o  „ c e c h u "  m a g n a tó w , i  p o w s tr z y m a ł s ię  o d  
m śc iw o śc i, k tó r a b y  n ie  l ic z y ła  s ię  a n i  z  w ie k ie m , 
a n i  ze  s ta n e m  z d ro w ia  c z ło w ie k a , k tó r y  o śm ie li ł  
s ię  o p o n o w a ć !

B ą d ź  co b ą d ź  n ie ty lk o  n ie  s t a r a n o  s ię  w y r z ą ­
d z ić  m u  ja k ie j ś  s z k o d y  m a te r ja lin e j,  a le  u c z c z o ­
no  go  w  w y ż e j w s p o m n ia n y  s p o só b , n a d a n o  m u  
j a k b y  ja k ie ś  h o n o r o w e  p resm jero stw o .

W  s w e j  d łu g o le tn ie j  k a r  je rz e  p a r la m e n ta r n e j  b y ł  
h r .  A p p o n y i p o  r a z  p ie rw s z y  p r e m je r e m  w  r .  1901.

będącego podstawą do ustalania wartości tych 
płac, wydatkami na mieszkanie, ubranie i potrze­
by kulturalne.

Wkońcu komisja doradcza na podstawie wnio­
sku polsko-francuskiego postanowiła zwrócić się 
do dyrektora międzynarodowego Biura pracy z 
prośbą o Zbadanie w najbliższym okresie procedu­
ry  działania i organizacji władz dyscyplinarnych 

i we wszystkich państwach, oraz działalności orga-
; nów obrony prawnej pracowników publicznych.

Delegat Polski wyraził nadzieję, iż sprawy pra­
cowników publicznych zostaną włączone do ofi­
cjalnych zadań międzynarodowego Biura pracy na 
równi ze sprawami robotniczemu i pracowniozemi.

. Niezależnie od obrad wspomnianej, komisji od­
była się równocześnie konferencja międzynarodo- 

' wych organizacyj i central pracowników publicz­
nych, która wypowiedziała się przeciw dokonanej 
obniżce płac w niektórych państwach, podkreśla­
jąc w motywach swej uchwały, iż obniżka ta wtply 
wa wydatnie na pogłębienie kryzysu gospodarcze­
go, przeżywanego przez te państwa.

Odpowiednią uchwałę podpisał w imieniu Cen­
tralnej komisji porozumiewawczej Związków pra­
cowników państwowych tow. Z. Duda, sekretarz

I generalny CKP.

s ty  d e le g a to w i s ta r o s tw a .
N ie  o b e sz ło  s ię  b e z  m a ły c h  z g rz y tó w , bo  p a n o ­

w ie  z  le w ic y  r r r e w o lu c y jn e j  W n ę k o w s k i  i  H u c z e k  
u w a ż a j ą  z a  sw ó j o b o w ią z e k  s w o je  2  g ro sz e  w s z ę ­
d z ie  w sa d z ić .  O b a j  g lę d z i ł i  o  te rn , co z ro b iły  Z w ią z  
k i  z a w o d o w e , że  n ie  d z is ie js z y  r z ą d  z a n ie d b a ł  o -  
p ie k ę , a le  p o p r z e d n ie  r z ą d y  s tw o r z y ły  p o d s ta w ę  
d o  d z is ie js z y c h  s to s u n k ó w . S a n a c ja  z n a la z ła  g o d ­
n y c h  o b ro ń c ó w  w  o so b a c h  ty c h  p a n ó w . M im o  p e ­
w n e g o  p r z y g o to w a n ia  z  ic h  s t r o n y  ja k o ś  n a  z g ro ­
m a d z e n iu  n i e  z n a le ź l i  w ie lu  z w o le n n ik ó w .

P o  p r z e m ó w ie n iu  to w . G ocka , K a b a ta  i W ę -  
g lo w sk ie g o  u c h w a lo n o  w s z y s tk ie m i g ło s a m i, z  w y  
j ą ik ie m  W n ę k o w sk ie g o , k łó r y  s a m  p o d n ió s ł  r ę k ę  
p rz e c iw , r e z o lu c ję  C e n tr .  K o m is j i  Z w ią z k ó w  z a ­
w o d o w y c h .

O d ś p ie w a n ie m  „ C ze rw o n e g o  S z ta n d a r u "  z g ro ­
m a d z e n ie  z a k o ń c z o n o .

gdyż jawne zerwanie z polityką pokojową, nie 
mówiąc o innych następstwach, zgóry przesądzi­
łoby w sensie ujemnym wynik wielkiej konferencji 
rozbrojeniowej, mającej się zacząć w  lutym 1932 
roku w Genewie pod przewodnictwem Hender­
sona.

AUSTRJA POD KONTROLĄ
Skutki krachu Credit Anstalt okazują się dla 

Austrii fatalne. Mimo że państwo objęło gwarancję 
za wszystkie zobowiązania (około miliard szylin­
gów) tego banku, wierzyciele zagraniczni godzą 
się na przedłużenie kredytów tylko pod warun­
kiem, że Austria pójdzie pod kontrolę finansową. 
Rząd musiał ten warunek przyjąć i  Austria otrzy­
mała dwóch doradców: wicegubernatora Banku 
Francuskiego Rista jako „doradcę francuskiego 
rządu i holenderskiego bankiera Bruyna, jako ./do­
radcę" Banku Narodowego. W ten sposób Austria 
wróciła pod kontrolę, od której przed kilku laty 
dopiero została uwolniona.

NAJNOWSZE DZIEŁA
O T T O N A  B A U E R A  
M A K S A  A D L E R A

j I INNYCH P ISA R Z Y  SOCJALISTYCZNYCH 
D o n a b y c ia  w  B i b l j o t e c e  T U R  

tylko w ciągu bież, tygodnia!!

Rnch KolcjorsKl
UCHWAŁA ZARZĄDU GŁÓWNEGO ZZK. Na 

posiedzeniu dnia 30 maja br. Zarząd Główny ZZK 
powziął uchwałę, stwierdzającą:

1) że obniżka 15 procent plac funkcjonarjuszów 
państwowych, w tej liczbie i pracowników kole­
jowych, łącznie z szeregiem uprzednich zarządzeń 
godzących również w uposażenia pracownicze, jak 
naprzykład: zakaz awansów, podwyższenie po­
datku dochodowego, podwyższenie opłat emery­
talnych — powoduje zepchnięcie olbrzymiej więk­
szości pracowników kolejowych wraz z rodzina­
mi na dno nędzy, uniemożliwiając im wszystkim 
bytowanie zgodne z najprymitywniejszemi wymo­
gami człowieczeństwa.

2) że  wywołanie takiego stanu rzeczy jest za­
rzewiem groźnych konfliktów społecznych w pań­
stwie i pogłębieniem katastrofy gospodarczej.

3) że wszelkie argumenty, wysunięte przez sfe­
ry rządzące w obronie obniżki, nie wytrzymują 
najmniejszej krytyki.

4) że specjalnie, jeżeli chodzi o pracowników ko­
lejowych, obniżka płac jest wobec nich ciosem za­
równo krzywdzącym, jak i niespodziewanym; bo­
wiem na okres najbliższy przewidziane są w bu­
dżecie kolejowym znaczne zyski w ogólnej sumie 
234 milionów złotych, mimo obciążenia budżetu ko­
lejowego zbędnemi lub sztucznie wtłoczonemi w 
ten budżet wydatkami w sumie przeszło 180 mi­
lionów złotych. Z drugiej strony pracownicy kole­
jowi od szeregu lat poddawani są w różnej'formie 
eksperymentom oszczędnościowym w rodzaju re­
dukcji dni pracy, pozbawiania należytego charak­
teru służbowego, zmniejszania dodatków ubocz­
nych, łamania przepisów o czasie pracy itd. — co 
poderwało w znacznym stopniu ich egzystencję je­
szcze przed dokonaniem 15-procentowej obniżki-

5) że nadomiar złego, pracownicy gnębieni,
w dalszym ciągu redukcją personalną i redukcją ■ 
dni pracy, co jest szkodliwe zarówno z  punktu wi­
dzenia pracowników kolejowych, jak i ze względu 
na interes ogólny kraju, gdyż powiększa bezrobo­
ciem obniża poziom bezpieczeństwa na kolei i po­
woduje niesłychany wyzysk sił pracowników ko­
lejowych.

W tym stanie rzeczy Zarząd główny ZZK akcep. 
tuje całkowicie stanowisko prezydium Zarządu gł. 
i Wydziału wykonawczego w sprawie obniżki j u- 
chwała stanowczy protest przeciwko tak niesły­
chanemu zamachowi na głodowe płace pracowni­
ków kolejowych oraz domaga się:

a) cofnięcia 15-procentowej obniżki płac;
b) zaniechania wszelkich redukcyj zarówno per­

sonalnych jak i dni pracy;
c) uchylenia wszystkich innych zarządzeń: „o- 

szczędnościowych", godzących w pobory pracow­
ników.

Wszystkich pracowników kolejowych Zarząd gf. 
wzywa, aby przygotowali się do okazania jaknaj- 
dalej idącego poparcia akcji obronnej ZZK prze­
ciwko atakowi na prawa i uposażenie pracowni­
cze.

CHABÓWKA. — Z uczuciem niepomiernej ulgi 
przyjęli tutejsi pracownicy kolejowi (bez względu 
na przynależność Związkową) zarządzenie dyrek­
cji w  Krakowie, mocą którego dotychczasowy za­
wiadowca staoji Wierzuohowski przeniesiony zo­
stał na stanowisko pomocnika zawiadowcy stacji 
w Trzebini. Pan ten zaskarbił sobie „dozgonną 
wdzięczność" wszystkich pracowników tak, że na 
jego wspomnienie niejednemu nieprzyjemnie robić 
się będzie. W ciągu swego zaledwie ośmiomiesię­
cznego urzędowania pokazywał swą władzę, aż 
wreszcie potknął się. Po tym upadku, starając się 
osłabić złe wrażenie, użyiwał różnych protekcyj, 
by utrzymać się przy swem „możnowładztwie". 
Ale nic nie pomogło, bo przyszło zanządzenie twar­
de j stanowcze „fora ze dwora". Ciekawi jesteśmy, 
na co przeznaczy p- Wierzuchowski stos niezapi- 
sanych karnych kopert, któremu miał zamiar ura­
czyć tutejszych pracowników. Wątpimy bardzo, 
czy zamierza je przewieźć na nowe stanowisko 
służbowe, albowiem na przeszkodzie stoi ograni­
czona kompetencja służbowa. Jeszcze raz spraw­
dza się staropolskie przysłowie, że „dłużoj klasz- 
tora, niż przeora".
OOO0OOOt«fXXXXXXXXX«XXXXXXJ0(3QO3O0O0

TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI!
ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNIK!
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Sprawo partyjne
POSIEDZENIE CKW odbędzie sSę we środę 10 

b m . o  4 ©o południu w lokaju klubu PPS  w. Sej­
m ie.

ttfiONIKA
TUR

WYCIECZKA TUR DO OGRODU 
BOTANICZNEGO

W  niedzielę d n ia  7  b m . u rz ą d z a  T U R  w y c ie c z k ę  
do  O g ro d u  B o ta n ic z n e g o  U n iw . J a g ie l l . U c z e s tn ic y  
w y c ie c z k i  z iw iedzą  je d e n  z  n a jp ię k n ie js z y c h  ogro­
d ó w  w  P o ls c e , w  k tó ry m  z n a jd u je  s ię  ro ś lin n o ść  
c a łe j k u li z iem sk ie j.

Zbiórka o godzinie 10 rano przed wejściem do 
Ogrodu Botanicznego przy ul. Kopernika.

Wycieczkę oprowadzać będzie po ogrodzie i ob­
jaśniać personal Ogrodu Botanicznego.

_ o o o  —

Zniżka cen cielęciny
M a g is tr a t  p o d a je  d o  w ia d o m o śc i , ż e  o d  s o b o ty  

d n ia  6  bm . m o g ą  b y ć  p o b ie ra n e  z a  o ie lęc in ę  n a ­
s tę p u ją c e  c e n y :  1 k l. z a  1 k g . d y c h u , k o tle tó w , i 
ło p a tk i 2  z ł., II k l. 1*80 z ł., III  Id. l ‘40 z ł . ;  m o s tk u  
i k a rc z k u  I  kl. l ‘6O z ł, Ił ld . l ‘4O zL, III k ł. 1 z ł.;  
c ie lę c in y  k o sz e rn e j I kl. 2  z ł., II kfl. 1*80 z ł., III Id. 
l ‘40 z ł. WSinni ż ą d a n ia  lu b  p o b ie ra n ia  c e n  w y ż ­
s z y c h  b ę d ą  'poc ią g n ięc i d o  s u ro w e j  o d p o w ie d z ia l­
n o śc i k a rn e j.

—  o o o  —
4 0 -L E G IE  K R A K . P O G . R A T U N K O W E G O . — 

J a k  ju ż  d o n o s i l iś m y , w  n ie d z ie lę  d n i a  7 b m . o b ­
c h o d z i k r a k . o c h o tn ic z e  T o w . r a tu n k o w e  4 0 - le c ie  
sw eg o  is t n ie n i a .  P o  n a b o ż e ń s tw ie  w  k o śc ie le  św . 
A n n y , o d b ę d z ie  s ię  o  godz. 11 u ro c z y s ta  a k a d e m ja  
w  sa l i  p r z y  u l .  S tra s z e w s k ie g o  18. W s lę p  n a  A k a ­
d e m  ję  w o ln y . P o  a k a d e m j i  d e f i l a d a  ta b o ru  s a ­
n i ta r n e g o  p o g o to w ia  ra tu n k o w e g o  n a  ro g u  u l .  S m o  
le ń s k ie j  i S t ra sz e w sk ie g o . Z o k a z j i  ju b i l e u s z u  Z a ­
r z ą d  T o w . ra tu n k o w e g o  w y d a l  „ J e d n o d n ió w k ę '1, 
w  k tó r e j  z n a jd u je m y  sz e reg  a r ty k u łó w ,  p o ś w ię c o ­
n y c h  d z ia ła ln o ś c i  z a s łu ż o n e j  d la  m ia s ta  I n s ty ­
tu c j i .

U S T N Y  E G Z A M IN  D O JR Z A Ł O Ś C I w  p r y w . 
S e m in a r ju im  n a u c z , ż e ń śk ie m  T S Ł  im .  F r .  P r e i-  
s e n d a n z a  w  K ra k o w ie  o d b y ł s ię  w  d n ia c h  o d  27 
d o  30 m a j a  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  k ie ro w n ik a  z a ­
k ła d u ,  S t a n is ła w a  S m re c z y ń sk ie g o . P a te n ty  n a  
n a u c z y c ie lk i  s z k ó ł p o w s z e c h n y c h  o tr z y m a ły :  A - 
d a m c z y k ó w n a  Z., B a h r ó w n a  Z ., R o se k ó w n a  Z ., 
G zy ż ew ic zó w n a  E ., D rw a ló w in a  Z ., G ę b a la n k a  J ., 
G u z ik ó w n a  J . ,  J a g ló w n a  J . ,  K a rc z e w sk a  H ., K lim -  
k ó w n a  L ., K o lo n k ó w n a  F .,  K o łk ó w n a  IŁ , K o p -  
c ió w n a  A ., K u s io u ó w in a  M ., K u ś n ie rz ó w n a  A .. L u ­
d w ik o w s k a  M ., M a jó w n a  O ., M isz c z y sz y n ó w n a  H ., 
M ii tan ó w n a  M ., M rz y g lo c k a  J . ,  P a jó w n a  S., P i ż -  
ló w n a  J . ,  P o d g a jn ó w n a  M ., P r o n y s z y n ó w n a  F . ,  S o  
b e s tó w n a  M ., Ś w ie rk o sz ó w n a  M ., Ś w ię c h ó w n a  J ., 
S w iitlaków ina  J . ,  W a lc z y  O ., W a irc h a łó w n a  M., 
W ę g ło w s k a  E ., W o ja s ó w n a  S., W o jn a r ó w n a  J ., 
W o łk ó w n a  J . ,  Z a s iu ró w n a  A., Z b ro ń c ó w n a  H ., 
Z ie m b ia n k a  J . ,  Ż e la z n ó w n a  S . N ie  re p ro b o w a n o  
ż a d n e j  u c z e n n ic y .

P O Ż A R  N A  L O T N IS K U . W c z o ra j  r a n o  n a  lo ­
tn is k u  w o js k o w e m  w  R a k o w ic a c h  p o w s ta ł  p o ż a r  
p r z y  b u d o w ie  h a n g a r u .  A  m ia n o w ic i e  p o d c z a s  
p o le w a n ia  p a p y  s m o łą  k i lk a n a ś c ie  m e t r ó w  od  
h a n g a r u ,  n a g le  p a p a  o b ję tą  z o s ta ł a  o g n ie m . P o ­
n ie w a ż  z a c h o d z iła  o b a w a , że  o g ie ń  p r z e n ie s ie  s ię  
n a  b ę d ą c y  w  b u d o w ie  h a n g a r ,  w e z w a n o  s t r a ż  p o ­
ż a r n ą ,  k tó r a  o g ie ń  u g a s i ła .

P O K Ł U T Y  N A  P L A N T A C H . W c z o ra j  n a d  r a ­
n e m  n a  p la n ta c h  k o ło  u l. K ro w o d e rs k ie j  z o s ta ł  
p o k łu ty  n o ż e m  S te fa n  R o sp o n d  p rz e z  n ie z n a n e g o  
o s o b n ik a . D o z n a ł o n  c ię ż k ic h  r a n  n a  p le c a c h  i 
n a  k la tc e  p ie r s io w e j .  L e k a r z  p o g o to w ia  r a tu n k o ­
w eg o  o p a t r z y ł  r a n n e g o  i  p r z e w ió z ł  d o  s z p i ta la .

W P A D L  P O D  P A R O K O N N Y  W Ó Z  N A Ł A D O ­
W A N Y  W Ę G L E M  T e o f il  K lim a sz , r o b o tn ik  i d o ­
z n a ł  z ł a m a n ia  le w e j n o g i  o r a z  o g ó ln y c h  o b r a ż e ń  
O f i a r ą  w y p a d k u  z a ją ł  s ię  le k a rz  p o g o to w ia  r a ­
tu n k o w e g o .

W Y P A D K I  S A M O C H O D O W E . S a m o c h ó d  o s o ­
b o w y  n a je c h a ł  w  u l. L u b ic z  n a  J a n a  P o la ń s k ie g o , 
s t . s ie r ż a n ta ,  d o tk l iw ie  g o  k o n tu z jo n u ją c .  P o d o b ­
n e m u  w y p a d k o w i u le g ł  6 - le tn i  M a rsz e w sk i . —  
W  c h w i l i ,  g d y  o b c ią ł  d o s ta ć  s ię  n a  d r u g ą  s tr o n ę  
je z d n i ,  w p a d l  p o d  a u to  i d o z n a ł  z r a n i e n i a  n o g i.

S K A T O W A N Y  C H Ł O P IE C . D o  K ra k o w a  p r z y ­
w ie z io n o  z K o ra b n ik  1 4 - le tn ie g o  M a r j a n a  K o b u -  
c h a , k tó r y  z o s ta ł  p o b i ty  k o łe m  p rz e z  L e o n a  C z o p ­
k a . C h ło p ie c  j e s t  w  a g o n jł .  P o w o d e m  p o b ic ia  
c h ło p c a  b y ły  p o r a c h u n k i  f a m i l i jn e .

Trzy rodziny biją się o jednego
W  r o k u  1918 p r z y ła p a n o  n a  d ro d z e  d o  R ov igo  

w e  W ło sz e c h  w y n ę d z n ia łe g o  m ło d e g o  c z ło w ie k a , 
k tó r y  n a  p y ta n ie ,  k im  j e s t  i  s k ą d  p o c h o d z i, o d ­
p o w ie d z ia ł  z  t r u d e m , że  n ic  n ie  w ie  i  n ic  n i e  p a ­
m ię ta .  Z a c h o d z i ł,  z d a je  s ię , w y p a d e k  n a g łe j  u t r a ­
ty  p a m ię c i .  P a p ie ró w  n ie  p o s ia d a ł  p r z y  s o b ie  ż a d ­
n y c h . W o b e c  te g o  z a m ie śc iły  w ła d z e  p o l ic y jn e  fo - 
to g r a f ję  je g o  w e  w s z y s tk ic h  p is m a c h  w  n a d z ie i, 
ż e  r o d z in a  p o z n a  z a g in io n e g o  k r e w n ia k a .  W k ró tc e  
z g ło s i ła  s ię  r o d z in a  P a s to r in i  z  M a so n e , o ś w ia d ­
c z a ją c , ż e  p o z n a  j e  w  n im  sw eg o  k re w n e g o , k tó r y  
m ia ł  r z e k o m o  u m r z e ć  w  s z p i ta lu .  T r u d n o  b y ło  
u rz ę d o w o  s tw ie r d z ić  p r a w d ę  z ło ż o n y c h  z e z n a ń . 
W  b r a k u  in n y c h  d o w o d ó w  m u s ia n o  s ię  zg o d z ić  
n a  to ,  co m ó w il i  P a s to r in i  i  w y d a n o  im  z n a le z io ­
n ą  z g u b ę . C h o r y m  z a o p ie k o w a li  s ię  P a s to r in i  z  
c a le m  o d d a n ie m , t o  te ż  w k ró tc e  w y z d ro w ia ł ,  a le  
p a m ię ć  n ie  w ró c iła .

P o  j e d e n a s tu  ł a ta c h  o d  z a m ie s z c z e n ia  f o to g r a -  
f j i  z g ło s iła  s ię  n a g łe  M a ir ja  G ra z ia  C o ssu  z  O ri -

P O D R Z U T E K  W  K O Ś C IE L E . W  k o śc ie le  M a r-  
ja c k im  z n a le z io n o  w c z o ra j  p o p o ł.  p o rz u c o n e  d a ie c  
k o , m o g ą c e  lic z y ć  o k o ło  d w ó c h  m ie s ię c y . D ziecko  
o d d a n o  d o  ż łó b k a  m ie jsk ie g o .

W Ł A M A N IE  N A  P O C Z C IE  W  P R O K O C IM IU . 
W  P r o k o c im iu  w ła m a l i  s ię  u b ie g łe j  n o c y  d w a j  
w ła m y w a c z e  do  u r z ę d u  p o c z to w e g o  p rze z  w y r w a ­
n ie  k r a t  w  o k n a c h .  S p ło sz e n i z b ie g li , n ie  z a b r a w ­
szy  ż a d n e g o  łu p u .  P o d  z a r z u te m  te g o  w ła m a n ia  
a re s z to w a n o  z n a n y c h  z ło d z ie i k a s o w y c h  W o jc ie ­
c h a  S k o w r o n k a  i J ó z e f a  K isz k ę  i o s a d z o n o  ic h  w  
w ię z ie n iu  k ra k o w s k ie m .

T E A T R Y  I K O N C E R T Y
OSTATNIE WYSTĘPY ALEKSANDRA WĘGIERKI. 

Wobec niedługiego wyjazdu Aleksandra Węgierki jesz­
cze tytko przez kitka dni grana będzie w teatrze miej­
skim im. J. Słowackiego komedia Fiersa i  Caiilaveta 
„Osiołkowi w żłoby dano...". Dzisiaj ten utwór grany 
będzie poraź szósty i pozostanie na repertuarze w pią­
tek, sobotę i niedzielę. W niedzielę popołudniu, po ce­
nach zniżonych, poraź ostatni ..Mayeriing". — Jedną 
z najbliższych premier miała być komedia Mariusza 
Maszyńskiego pod tytułem „Koniec i początek" z go­
ścinnym udziałem autóra-akbora jako wykonawcy głó­
wnej roli męskiej. W międzyczasie p. Maszyński zor­
ganizował tournee pod Polsce ze swoją sztuką w ory­
ginalnej obsadzie.premierowej warszawskiej, wobec aze 
go teatr krakowski zrezygnował z wysawienia sztu­
ki, udzielając natomiast gościny zespołowi warszaw­
skiemu. W ten sposób Kraków ujrzy w przyszłym ty­
godniu komedię M. Maszyńskiego „Koniec i początek" 
w obsadzie warszawskiego teatru Małego, którą two­
rzą pp.: Kawińska, Modrzewska, Romanówna, Krzewiń- 
siki-Maszyński, Małkowski, oraz autor Marjiisz Ma­
szyński.

j CHÓR DANA I ORKIESTRA JAZZOWA GOLDA wy-
' stąpi w sobotę 6, w niedzielę 7 i w poniedziałek 8 bm.
| w Starym T.eatrze. W wieczorach tycli da się słyszeć 
I również orkiestra jazzowa Golda, zdumiewająca wielo­

barwne™ brzmieniem i żywą a oryginalną rytmiką.
OLSZA—LEGJA. Zawody powyższe o mistrzostwo 

klasy A rozegrane zostaną dziś we czwartek o godzi­
nie 5‘30 popołudniu na boisku RKiS Legji.

WYJAZD CHÓRU „ECHA“ DO JUGOSŁAWJI. Zna­
ny zesipół śpiewaczy krakowskiego „Echa", cieszący 
się opinią pierwszorzędnego chóru w Polsce, dzięki za­
biegom prezesa dyr. inż. Tadeusza Polaczek-Kornec- 
kiego wyjeżdża z końcem tygodnia do Jugosławii na 
tournee propagandowe pieśni polskiej. Podróż ta odby­
wa się za zgodą ministerstwa sipraw zagranicznych, a 

i protektorat nad koncertami w szeregu miast jugosło­
wiańskich objął generalny konsulat Rzeczypospolitej 
Polskiej. Programy koncertów zawierają najpiękniejsze
utwory polskie.

S P O R T
POLONIA— GARBARNIA. Dziś we cżwartek odbędą 

się na boisku KS Garbarnia zawody piłkarskie o mi­
strzostwo ligi między Polonją a Garbarnią. Polonia, 
która obecnie zajmuje trzecie miejsce w tabeli ligowej, 
przyjeżdża w swoim najlepszym składzie z Malikiem, 
Pazurkiem ii, Kisielińskim, Bułanowem na czele. Gar­
barnia starać się będzie zrehabilitować i wyjść zwy­
cięsko w dzisiejszych zawodach. Początek zawodów 
o  godzinie 6 wieczorem. Poprzedzą zawody drużyn 
młodszych o godzinie 4 popołudniu.

WARTA—CRACOV1A. W niedzielę 7 bm. odbędą się 
zawody w piłkę nożną o mistrzostwo Polski. Spotkanie 
to  budzi wśród sportowców krakowskich niebywałe za­
interesowanie. Spodziewać się należy, że Cracovia za­
silona w linji ataku Malczykiem Stanisławem, zrehabi­
lituje się w oczach swych zwolenników i naprawi nad­
szarpniętą reputację. Bilety po cenach zniżonych są już 
do nabycia w przedsprzedaży.

—  o o o —

I
Ś M IE R T E L N A  B Ó JK A  W  C Z A R N Y M  D U N A J-  

C U . W  k a rc z m ie  F l ó r j a n a  B r y ja k a  p rz y s z ło  do 
k r w a w e j  a w a n tu r y  m ię d z y  g ó r a la m i, p o d c z a s  k tó  
r e j  J ó z e f  G u ń k a  u g o d z ił  n o ż e m  w  p ie r ś  J ó z e f a  T o ­
k a rs k ie g o . T o k a r s k i  z m a r ł  k i lk a  m in u t  p o te m . 
G u ń k ę  a re sz to w a n o .

s ta n o , k tó r a  o r z e k ła ,  ż e  ó w  p r z y p u s z c z a ln y  P a ­
s to r in i  je s t  j e j  m ę ż e m , z a g in io n y m  z  k o ń c e m  w o j­
n y . Z g ła s z a  s ię  ta k  p ó ź n o , b o w ie m  te ra z  d o p ie ro  
w p a d la  j e j  w  r ę k ę  o w a  s t a r a  g a z e ta  z  je g o  p o d o ­
b iz n ą . A le  p o n ie w a ż  i  o n a  n ie  p o s ia d a ł a  in n y c h  
d o w o d ó w , ty lk o  s w o je  z e z n a n ia ,  p o l ic ja  n ie  u w a ­
ż a ła  z a  k o n ie c z n e  z m ie n ia ć  P a s to r in ie g o  n a  C ossu .

P o  r o k u  o t r z y m a ła  p o l ic ja  l i s t  o d  b u r m is tr z a  
z  p r o w in c j i  T re v is o , z  d o n ie s ie n ie m , ż e  z a m ie s z k a ­
ła  w  je g o  m ie ś c ie  M a r j a  F a v a ,  p o z n a ła  z  f o to g r a -  
f j i  o w e g o  m ło d z ie ń c a  ja k o  sw e g o  b r a t a ,  k tó ry  
w y s z e d ł  w  r o k u  1918 z  d o m u  i p r z e p a d ł .  P a n i  F a -  
v a  p o s ia d a  r z e k o m o  d o k u m e n ty , k tó re  p r z e k o n a ­
j ą  d o s ta te c z n ie  o  s łu s z n o ś c i  j e j  tw ie rd z e ń . N a d  b ic  
d n y m  P a s to r in im  w is z ą  w ię c  g ro ź n e  c h m u ry ,  bo 
n ie w ia d o m o , czy  s ię  u c ie sz y  n a  w ia d o m o ść , że  
m u s i  z m ie n ić  r o d z in ę  i  m ie js c e  z a m ie s z k a n ia ,  
g d z ie  p r z e b y w a  o d  la t  i  g d z ie  m u  je s t  d o b rz e , ja k  
m ię d z y  n a jb l iż s z y m i.

o —
P O Ż A R Y  O D  P IO R U N Ó W . W  cza s ie  s z a le ją c e j  

b u r z y  n a d  Ł o d y g o w ic a m i (p o w . ż y w ie c k i) ,  u d e ­
r z y ł  p io r u n  w  z a b u d o w a n ia  g o sp o d a rs k ie  O tto n a  
K lo b u sa , w s k u te k  c zego  o lb r z y m ia  s to d o ła  s ta n ę ­
ła  w  p ło m ie n ia c h . O g ie ń  s t r a w i ł  s to d o łę , 150 o tm . 
s ia n a  i  8 utagonów zboża ( ? ) , o r a z  n a rz ę d z ia  r o l ­
n ic z e . S z k o d a  p rz e sz ło  50.000 z ł. —  W  S lo to w e j 
( P i l z n o )  o d  u d e r z e n ia  p io r u n a  s p a l i ł  s ię  d o m  K a ­
ta r z y n y  W n ę k o w e j .

ŚM IE R Ć  5 O SÓ B  W S K U T E K  B U R Z Y  W  SA M - 
B O R S K IE M . N a  te re n ie  S a m b o rsk ie g o  p o w ia tu  
s z a la ła  g w a ł to w n a  b u r z a ,  k tó r a  w y rz ą d z i ła  z n a c z ­
n e  sz k o d y  m a te r j a in e  i  sp o w o d o w a ła  ś m ie rć  p ię ­
c io rg a  o só b . W  c za s ie  b u r z y  z n a jd o w a ł s ię  n a  
p a s tw is k u  w  S łe lc u  8 -łe tm i J a n  S o b o tn ic k i , k tó r y  
z o s ta ł r a ż o n y  p io r u n e m  i  p o n ió s ł  ś m ie r ć  n a  m ie j ­
s c u . S t ra s z n a  ł r a g e d ja  r o z e g ra ła  s ię  w  Z w ią z k o -  
w ie , g d z ie  p io r u n  u d e r z y ł  w  d o m  M a k sy m a  K isz ­
k i ,  w s k u te k  czego  z o s ta l i  p o r a ż e n i  p io r u n e m  i p o ­
n ie ś li  n a ty c h m ia s to w ą  ś m ie rć  o jc ie c  M a k s y m  K isz  
k o  o r a z  je g o  s y n o w ie  A d a m  (17  la t)  i S te f a n  (13 
la t ) .  W  ł e j s a m e j  g m in ie  u to n ą ł  w  c z a s ie  b u rz y  
w  m ie js c o w e j rz e c e  6 - le tn i  M ic h a ł K o ło d z ie j.

C H O R O B A  P O S Ł A  JA N A  D Ą B S K IE G O . W  s ta  
n ie  z d ro w ia  p o s ła  J a n a  D ą h sk ie g o , o d  d łu ż sz e g o  
c z a su  c h o re g o  n a  se rc e , z a sz ło  p o g o rsz e n ie  t a k ,  że  
z a sz ła  p o tr z e b a  p r z e w ie z ie n ia  g o  d o  s z p i ta la .  —  
C ięż k o  c h o ry  p o s e ł  D ą b s k i  p a d ł  je s ie n ią  r o k u  ze ­
sz łeg o  o f ia r ą  n a p a ś c i  „ n ie z n a n y c h  s p ra w c ó w " , co 
n a  s t a n  je g o  z d ro w ia  d o b ro c z y n n ie  n ie  w p ły n ę ło .

B. G E N . Ż Y M IE R S K I P R Z E N IE S IO N Y  DO  
C IE S Z Y N A . S k a z a n y  w y ro k ie m  s ą d u  w o js k o w e ­
go  n a  5 l a t  w ię z ie n ia  g e n . ż y m ie r s k i  p r z e n ie s io ­
n y  z o s ta ł  z  w ię z ie n ia  m o k o to w sk ie g o , g d z ie  o d ­
s ia d y w a ł  k a rę .  d o  w ię z ie n ia  w  C iesz y n ie . G en . 
Ż y m ie rs k i  k o ń c z y  o d s ia d y w a n ie  k a r y  w  k o ń c u  
c ze rw ca .

O B R O Ń C A  M A JO R A  K U B A L I S K R E Ś L O N Y  
Z L IS T Y  O B R O Ń C Ó W  W O JS K O W Y C H . A d w o ­
k a t  d r .  Z y g m u n t  H o fm o k l- O s t ro w s k i  sk re ś lo n y  
z o s ta ł  z  l is ty  o b ro ń c ó w  w o jsk o w y c h . K o n s e k w e n ­
c ją  tego  s k r e ś l e n ia  je s t  n ie m o ż n o ś ć  s ta w a n ia  d r a  
H o fm o k l-O s t ro w s k ie g o  w  c h a r a k te r z e  s tr o n y  p rz e d  
s ą d e m  w o jsk o w y m . J a k  w ia d o m o  m e c . O s tro w ­
sk i  p r o w a d z i ł  w  o s ta tn ic h  c z a s a c h  k i lk a  g ło śn y c h  
p ro c e só w  p r z e d  s ą d e m  w o js k o w y m  w  W a rs z a w ie , 
m . in . b y ł  o b r o ń c ą  m j r .  K u b a l i.

S T R A J K  K IN  W A R S Z A W S K IC H  T R W A . —  
W s z y s tk ie  te a t r y  ś w ie t ln e  s ą  z a m k n ię te  z  w y ją t ­
k ie m  m ie js k ie g o , w  g m a c h u  d a w n e g o  t e a t r u  B o ­
g u s ła w sk ie g o . S t r a jk  te n  z a p o w ia d a  s ię  d o  11-go  
c z e rw c a , b o  w te d y  d o p ie ro  p o s tu l a ty  p o d a tk o w e  
s t r a jk u ją c y c h  b ę d ą  m o g ły  b y ć  r o z p a t r y w a n e  n a  
p o s ie d z e n iu  R a d y  m ie js k i e j .  I s tn ie je  p r o je k t  u r u ­
c h o m ie n ia  k i lk u  k in .  J a k ie  to  b ę d ą  k in a , z d e c y ­
d u je  Z w ią z e k  w ła śc ic ie li  t e a t r ó w  ś w ie t ln y c h  w  
p ią te k ,  a  z a te m  k in a  te  m o g ły b y  o tw o rz y ć  sw e  p o ­
d w o je  o d  so b o ty . J a k  o b lic z a ją ,  s t r a ty  m a g is t r a t u  
z  t y tu łu  p o z b a w ie n ia  go  p o d a tk u  o d  b ile tó w  w y ­
n o s z ą  10— 15 ty s i ę c y  z ło ty c h  d z ie n n ie .  S t r a jk  w y ­
b u c h ł  n a  p o c z ą tk u  m ie s ią c a ,  k ie d y  lu d z ie  m a ją  
je sz c z e  n ie c o  g ro sz a  i  w y d a j ą  n a  ro z ry w k i c h ę t ­
n ie j ,  n iż  p r z y  k o ń c u  m ie s ią c a .

D A L S Z E  A R E S Z T O W A N IA  W  Z W IĄ Z K U  Z 
Z A M O R D O W A N IE M  K P T . Ł O P A T K I  I S IE R Ż . 
B R O JK A . W  w y n ik u  ś le d z tw a  w  s p r a w ie  z a m o r ­
d o w a n ia  k a p i t a n a  Ł o p a tk i  i s ie r ż a n ta  B r o jk a  w  
p o c ią g u  n a  l i n j i  K o w e l— S a r n y ,  p o l ic ja  a re s z to ­
w a ła  k ie ro w n ik a  p o c ią g u , k tó r y m  je c h a l i  z a m o r ­
d o w a n i ,  F r a n c is z k a  B aih ick iego  i p o n o w n ie  k o n ­
d u k to r a  B o ro w c a . W  z w ią z k u  z te rn  ta je m n ic z e m  
m o r d e r s tw e m  p r z e b y w a  w  w ię z ie n iu  p o z a  o b u  t y ­
m i  k o le ja r z a m i  n ie ja k i  M ie ln ik  z  R a f a łó w k i.  — 
W  c z a s ie  r e w iz j i  z n a le z io n o  n a  c z ę śc i g a rd e ro b y  
M ie ln ik a  ś la d y  k r w i ,  k tó r y c h  p o c h o d z e n ia  n ie  u -  
m ia ł  w y ja ś n ić .
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A R E S Z T O W A N IE  Z A S T Ę P C Y  N A C Z E L N IK A  
W IĘ Z I E N I A . W  G ru d z ią d z u  a re s z to w a n o  z a s tę p ­
cę  n a c z e ln ik a  w ię z ie n ia  M a rk o w a . P o w o d e m  a r e ­
sz to w a n ia  je s t p r z y p u s z c z a ln ie  u c ie c z k a  u r z ę d n i­
k a  te g o ż  w ię z ie n ia ,  R o m a n o w sk ie g o , k tó r y  z b ieg ł 
r a z e m  ze s z p ie g ie m  li te w s k im , R y n k iew ic ze an . —  
W  a fe rę  tę  m a  b y ć  r ó w n ie ż  w m ie sz a n y  a re s z to ­
w a n y  o o e e n ie  z a s tę p c a  n a c z e ln ik a  M a rk ó w , k tó ry  
p rz e z  7 l a t  p ia s to w a ł  u r z ą d  z a s tę p c y  n a c z e ln ik a  
w ię z ie n ia  w  G ru d z ią d z u .

W Y K R Y C IE  S P R A W C Ó W  Z A M A C H U  D Y N A ­
M IT O W E G O  W  W O D Z IS Ł A W IU . W  m a rc u  h r. 
n ie z n a n i  s p ra w c y  d o k o n a li  z a m a c h u  d y n a m ito -  

' w e g o  n a  s k ła d  k u p c a  C h iw o w ic z a  w  W o d z is ła ­
w iu . K ry ty c z n e g o  d n ia  p a t r o l u ją c y  p o l ic ja n t  z a u ­
w aży’! d y m  p rz e d  d r z w ia m i s k ła d u  i s tw ie rd z ił,  
że  p o c h o d z i o n  z  p a lą c e g o  s ię  lo n tu .  N a  k o ń c u  
lo n tu  z n a jd o w a ł s ię  s i ln y  ł a d u n e k  m a te r j a łu  w y ­
b u c h o w e g o . W  to k u  d o c h o d z e ń  p o d e jrz y w a n o , że  
p o w o d e m  te g o  z a m a c h u  b y ła  k o n k u r e n c ja ,  g d y ż  
G h iw o w icz  o tr z y m y w a ł l is ty  z  p o g ró ż k a m i, w z y ­
w a ją c e  go  d o  o p u s z c z e n ia  W o d z is ła w ia , gd z ie  z a ­
m ie s z k iw a ł  od  k i lk u  ty g o d n i.  Ś la d y  p r o w a d z i ły  do  
O rzu ,pow ie, g d z ie  w  m ie s z k a n iu  T o m a s z a  M ocka  
p rz e p ro w a d z o n o  r e w iz ję ,  k tó r a  b y ła  b e z sk u te c z n ą . 
D o p ie ro  p o d  p o d ło g ą  z n a le z io n o  w ię k s z ą  ilość  

m a te r j a łu  w y b u c h o w e g o . B y ł to  d y n a m i t  p o c h o ­
d z ą c y  z  f a b ry k i  m a te r ja ló w  w y b u c h o w y c h  „ L i -  
g n o z a" . P o d o b n ą  r e w iz ję  p rz e p ro w a d z o n o  w  d o ­
m u  L u d w ik a  S m o lk i, g d z ie  r ó w n ie ż  z n a le z io n o  
w nększą  ilo ść  m a te r j a łu  w y b u c h o w e g o . P o n ie w a ż  
z a c h o d z iło  p o d e jrz e n ie ,  ż e  o so b n ic y  c i d o k o n a li 
z a m a c h u  n a  s k ła d  C h . w  W o d z is ła w iu , p r o w a ­
d z o n o  d a ls z e  d o c h o d z e n ia ,  w  k tó r y c h  w y n ik u  a -  
r e s z to w a n o  T o m a s z a  M a ck a , S m o lk ę , o r a z  A lfo n ­
s a  T k a c z a , F r a n c is z k a  S ła w iń sk ie g o  i J a n a  M a c ­
k a . W  to k u  p r z e s łu c h a n ia  z e z n a li o n i,  że  z a m a ­
c h u  n a  s k ła d  d o k o n a li  z a  n a m o w ą  J a n a  M a ck a , 
k tó r y  o b ie c y w a ł im  w y so k ie  w y n a g ro d z e n ie  i z a o ­
p a t r z y ł  ic h  w  m a te r j a ł  w y b u c h o w y . J a n  M a ce k  
d o  w in y  s ię  n ie  p rz y z n a ł .

G W A Ł T O W N A  B U R Z A  N A  K A S Z U B A C H . -  
W  n ie d z ie lę  i  p o n ie d z ia łe k  s z a la ła  w  G d y n i i n a  
P o m o rz u  s i l n a  b u r z a .  G ra d  w ie lk o śc i o rz e c h ó w  
la sk o w y c h  z n is z c z y ł w  k i lk u  m ie js c o w o ś c ia c h  z a ­
s ie w y  i u sz k o d z ił d r z e w a  o w o co w e , p o k r y w a ją c  
p o la  w a r s tw ą  g ru b o śc i 30 c lm . O d  u d e rz e ń  p io ­
r u n ó w  sp ło n ę ły  w  k i lk u  m ie js c o w o ś c ia c h  z a b u d o ­
w a n ia  g o sp o d a rc z e . W  p o b liż u  P ie sz c z e w a , p o w . 
k a r tu s k i ,  śp ie sz ą c y  z  p o m o c ą  p ło n ą c e m u  g o sp o ­
d a rs tw u  s ta r s z y  p o s te r u n k o w y  A le k s a n d e r  L e is , 
z a b i ty  z o s ta ł o d  u d e rz e n ia  p io r u n u .

—  o o o  —

Z zagrassiiB
D A N JA  N IE  C H C E  P O L S K IC H  R O B O T N I­

K Ó W . D o n o sz ą  z  K o p e n h a g i ,  że  d u ń s c y  h o d o w c y  
b u r a k ó w  c u k ro w y c h  p o s ta n o w il i  o s ta te c z n ie  w  
b ie ż ą c y m  r o k u ,  ż a d n y c h  .z a g ra n ic z n y c h  r o b o tn i ­
k ó w  n ie  sp ro w a d z a ć . D o ty c h c z a s  sp ro w a d z a n o  
c o ro c zn ie  p o lsk ic h  r o b o tn ik ó w  d o  z b io ru  b u ra k ó w . 
U c h w a la  t a  o z n a c z a  z a m k n ię c ie  s ię  o s ta tn ie g o  u j ­
ś c ia  d la  p o ls k ie j  e m ig r a c j i  ro b o tn ic z e j.

T R O C K I P R A G N IE  P R Z Y B Y Ć  D O  A N G L JI . — 
„ D a ily  M a il"  d o n o s i, że  T r o c k i  p r z e s ła ł  s o c ja l i ­
s ty c z n y m  c z ło n k o m  Iz b y  g m in  o d p is  op i.n ji o  je g o  
z d ro w iu  le k a r z a - A n g l ik a , p rz y c z e m  T r o c k i  p ro s i 
so c ja l is tó w  o u ż y c ie  w p ły w u  c e le m  u m o ż liw ie n ia  
m u  p r z y b y c ia  d o  A n g lji .  P is m o  d o d a je  o d  sieb ie , 
iż  n ic  u le g a  w ą tp liw o śc i ,  ż c  p o tr z e b n a  T r o c k ie ­
m u  o p ie k a  le k a r s k a  m o ż e  m u  b y ć  z a p e w n io n a  w  
T u r c j i ,  w o b ec  c zego  n ie m a  k o n ie cz n o śc i je g o  o -  
s ie d le n ia  s ię  w  A n g lji .

Ś L U B  P R E Z Y D E N T A  D O U M Ę R G U E ‘A . O n e g -  
d a j  o d b y ł  s ię  ś lu b  p r e z y d e n ta  r e p u b lik i  f r a n c u ­
s k ie j G a s to n a  D o u m e rg u e  z  p a n ią  G ra v cs . Ś lu b u  
u d z ie l i ł  b u r m is t r z  8  o k rę g u . Ś w ia d k a m i b y li :  s e ­
k r e ta r z  g e n e r a ln y  p r e z y d e n ta  M ic h e l o r a z  p e w ie n  
p r z e m y s ło w ie c  p a ry s k i .  C e re m o n ja  o d b y ła  s ię  w  
s a lo n a c h  p a ła c u  E liz e jsk ie g o  w  n a jś c i ś le j s z e m  
g ro n ie .  P a n i  D o u m e rg u e  w y je ż d ż a  n a  p o łu d n ie ,  
d o k ą d  u d a  s ię  p r e z y d e n t  D o u m e rg u e  n a ty c h m ia s t  
p o  z ło ż e n iu  sw eg o  u r z ę d o w a n ia  w  d n iu  13 c z e rw ­
c a . P re z y d e n t  D o u m e rg u e  lic z y  68  l a l  i  u c h o d z ił 
d o ty c h c z a s  z a  z a tw a rd z ia łe g o  s ta r e g o  k a w a le ra .

IN D O N E Z J A  P R Z Y S T Ę P U J E  D O  M IĘ D Z Y ­
N A R O D Ó W K I Z A W O D O W E J . D o n o sz ą  z  A m ­
s te r d a m u , że w  p o n ie d z ia łe k  1 c z e rw c a  o b r a d u ­
ją c y  w  S o ło  n a  J a w ie  k o n g r e s  z w ią z k ó w  z a w o d o ­
w y c h  I n d o n e z ji u c h w a l i ł  je d n o m y ś ln i e  p r z y s tą ­
p ie n ie  d o  M ię d z y n a r o d ó w k i  Z a w o d o w e j.  C e n t r a ­
la  k r a jo w a  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  w  In d o n e z j i  
o b e jm u je  w  c h w i l i  o b e c n e j 32.000 z o rg a n iz o w a ­
n y c h  ro b o tn ik ó w .

OCOCSOSGCXXXXXXX:0300CXXXXXXXXXXXXXX»
Z BIBLJOTEKI I CZYTELNI TUR 

KORZYSTAĆ POWINNI
WSZYSCY ZORGANIZOWANI TOWARZYSZE!

Dalsze zmiany w rządzie?
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu") 

Warszawa, 3 czerwca.
W kołach politycznych słychać, że „wymiana" 

dwóch ministrów (skarbu i przemyski i handlu) 
nie wyczerpała jeszcze całego programu zmian w 
rządzie. Jako dalszych dojrzałych do ustąpienia

Co interesuje w obecnej ciszy politycznej
ECHO „WYKŁADU" P. STARZYŃSKIEGO. -  POWODY USTĄPIENIA GEN. KONARZEWSKIE­

GO I JEGO MOŻLIWI NASTĘPCY
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu") 

Warszawa, 3 czerwca.
Po kilku dniach ożywienia w  Sejmie w związku 

z obradami kilku klubów dziś w gmachu sejmo­
wym panują pustki. Nieliczni obecni jeszcze po­
słowie omawiają wczorajszy „wykład" wioemfm- 
stra skarbu p. Starzyńskiego w  klubie BB, który 
podobno riie spotkał sic z wielkiem uznaniem nie­
których kół sanacyjnych.

Drugą sprawą budzącą powszechne zaintereso­
wanie jest ustąpienie pierwszego wiceministra

Przydział wojskowy czy gospodarczy 
dla p. M atuszewskiego?

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu") 
Warszawa, 3 czerwca.

O byłym kierowniku ministerstwa skarbu p. Ma­
tuszewskim, który jako b. poseł w Budapeszcie 
przydzielony jest personalnie do ministerstwa 
Spraw, zagranicznych, krążyły dziś pogłoski, że

Wielka katastrofa kolejowa
4 ZABITYCH, " CIĘŻKO RANNYCH

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu") 
Warszawa, 3 czerwca.

Dziś o świcie na jednotorowej linji kolejowej 
Garwolin—Pilawa wydarzyła się katastrofa, któ­
rej ofiarą padło 4 zabitych i 7 ciężko rannych. 
Mianowicie o 3*20 ramo jechał z Piławy do Gar­
wolina pociąg pospieszno-towarowy. Na szóstym 
kilometrze od Klawy jadący szybko pociąg zde­
rzył się z manewrującym parowozem od strony 
Garwolina. Skutki zderzenia były straszne: oba

Przegląd prasy
„ G A Z E T A  L W O W S K A "  L I T U J E  S I Ę  N A D  

A N G L JĄ ... N IE P O D O B N E  „ P O D O B IE Ń S T W A ".
W  m o m e n c ie ,  k ie d y  z  r a c j i  „ p ia l i lo tb i"  s a n a c y j ­

n e j o r a z  z m ia n  w  r z ą d z ie ; w  p r a s ie ,  n ie  b ę d ąc e j 
p o d  k o m e n d ą  B B , w s k a z y w a n o  n a  d e f ic y ty  b u ­
d ż e to w e  i n a  o g ro m n e  n a s i le n ie  b e z ro b o c ia  — m i ­
m o , że  sezo n  le tn i  z w y k le  w n o s i n a  ty m  p u n k c ie  
p o p ra w ę , u r z ę d ó w k a  lw o w sk a  („ G a z e ta  L w o w ­
s k a " )  s p o j r z a ła  z  m in ą  w y żs zo śc i... na  L o n d y n ,  i 
d a l a  p a rę  c ie r p k ic h  p o u c z e ń  rz ą d z ą c e j  L a b o u r  
P a r ty  (s ic !)  w  a r ty k u le ,  z a ty tu ło w a n y m : „D w a  
la la  r zą d ó w  L a b o u r  p a r ły " .

W  k o n k lu z j i  p is a ła :
„S n o w d em o w i u d a ło  s ię  z r ó w n o w a ż y ć  b u ­

d ż e t ,  a le  r z ą d o w i ja k o  c a ło śc i n ie  u d a ło  s ię  
p o le p sz y ć  s y tu a c j i  g o sp o d a rc z e j i u s u n ą ć  z h o ­
r y z o n tu  ż y c ia  A n g lj i  z m o ry  b e z ro b o c ia " .

N a  p rz y k ła d z ie  b r y ty js k im  m a  się  w id o c zn ie  
c z y te ln ik ó w  te g o  o r g a n u  p rz e k o n a ć , że  g d z ie  n ie ­
m a ... g e n ju s z ó w  z  BB —  h o r y z o n t  n ig d y  s ię  n ie  
ro z ja ś n i . . .  C zy  to  c h c ia la  u d o w o d n ić  ,.G az. L w o w ­
sk a "?

„G los N a r o d u " , o m a w ia ją c  „ ex p o se “  p . P r y -  
s to ra ,  z w r a c a  u w a g ę , że  d z iw n ie  w y g lą d a  z e s ta ­
w ie n ie  k r y z y s u  w  A m e ry c e  z  k r y z y s e m  w  P o lsce . 
A m e ry k a

„ p rz e c h o d z i k r y z y s "  z  p o w o d u  a k u m u la c j i  
—  n a g ro m a d z e n ia  —  k a p i ta łu  (g d y  P o ls k a  z 
p o w o d u  je g o  b r a k u )  i  z  p o w o d u  u lr a l y  r y n ­
k ó w  z b y iu  ( g d y  P o ls k a  w ła sn e g o  r y n k u  j e s z ­
c ze  n ie  s tw o r z y ła ) " .

W  rz e c z y  s a m e j z g o ła  o d m ie n n e  w a r u n k i  p o ­
w o d u ją  c z ę s to k ro ć  p o d o b n e  o b ja w y  c h o ro b o w e . 
P o d a m y  tu  p r z y k ła d y  z  in n e j  d z ie d z in y .

W e  F r a n c j i  o d  c z a su  d o  c z a s u  u k a z u ją  s ię  n a  
w id o w n i w ie lc y  o sz u śc i ,  k tó rz y  o s z a ła m ia ją  r e ­
k la m ą  m a s y  is tn ie j ą c y c h  w e  F r a n c j i  p o s ia d a c z ó w  
o sz c z ę d n o śc i i  o i, ła k o m ią c  s ię  n a  w ię k sz e  z y sk i, 
w p a d a ją  w  z a s ta w io n e  n a  n ic h  s id ła ...

D z ia ła ją  tu  d w ie  p rz y c z y n y :  j e d n a , ' i ż  k a p ita ły

wymieniają ministra spraw wewnętrznych gen. 
Składkowskiego i ministra sprawiedliwości, b. pod 
prokuratora p. Michałowskiego. Jako możliwych 
następców wymieniają: wiceministra Stamirow- 
skiego na ministra spraw wewnętrznych i  p. Cara 
na ministra sprawiedliwości.

spraw wojskowych gen. Konarzewskiego. Mówią, 
że jedną z przyczyn ustąpienia jest to. że podczas 
dyskusji budżetowej w Sejmie gen. Kanarzewsiki 
dopuścił do uchwalenia, nieznacznych zresztą, 
zmian w budżecie wojskowym.

Co do następcy gen. Konarzewskiego, wczoraj 
w kołach sanacyjnych mówiono o prezesie Banku 
gospodarstwa krajowego gen. Góreckim, zaś skąd­
inąd wymieniają gen. Litwinowicza albo jednego 
z dowódtóiw korpusu.

—- O o O  —

wróci do służby wojskowej jako szef sztabu kor­
pusu ochrony pogranicza. Z drugiej strony s ły  
chać, że sanacyjne kola gospodarcze obciałyby 
widzieć p. Matuszewskiego na stanowisku dorad­
cy gospodarczego przy prezesie Rady ministrów. 

=— o o o —

parowozy i kilka wagonów uległo rozbiciu, ofia­
rami padli maszynista i palacz pociągu towarowe­
go. jeden żołnierz konwojujący transport oraz je­
den z obsługi wagonu browaru Haberbuscha — 
wszyscy czterej zabici, dalsza obsługa pociągu 
ciężko ranna.

Ruch na tej linji został wstrzymany i  o d b y tą  
się drogą okrężną na Łuków. Na miejsce w yje­
chały komisje kolejowa i  policyjna dla przeprowa­
dzenia dochodzeń.

f r a n c u s k ie  is to tn ie  —  ja k  w ie d z ą  z a in te r e s o w a n i  
—  u c z e s tn ic z ą  w  św ie c ie , z g a r n ia j ą c  lic h w ia r s k ie  
z y sk i, d r u g a ,  iż  p ie n ią d z  u m ie sz c z o n y  w k a s a c h  
o sz cz ęd n o śc i p r z y  je g o  o b f ito śc i je s t  w e F r a n c j i  
w z g lę d n ie  n is k o  o p ro c e n to w a n y .

U n a s  te ż  s ły sz y  s ię  o  w z m o ż o n y c h  p r a k ty k a c h  
o sz u k a ń c z y c h  —  o c z y w iśc ie  n a  d r o b n ą  s k a lę  w  p o ­
r ó w n a n iu  z  o lb rz y m łe m i a fe ra m i  f r a n c u s k ie m u  
P r z y p o m in a m y  tu  o w eg o  n a c ią g a c z a , k tó r y  r z e k o ­
m o  m ia ł  b u d o w a ć  w ie lk i  k a n a ł ,  m a ją c y  łą c z y ć  
B rz eść  n a d  B u g ie m  z B a łty k ie m  —  d a ć  z a t r u d n ie ­
n ie  w ie lk ie j  ilo śc i s ił  te c h n ic z n y c h , d o z o rc zy c h , 
n ie  l ic z ą c  ty s ię c y  r o b o tn ik ó w .

L u d z ie , g n ę b ie n i  b e z ro b o c ie m , z ro z p a c z e n i m a r ­
tw o tą  s ta g n a c y jn ą ,  n ic  m o g ą  d a ć  w ia ry , a ż e b y  n ie  
n a s tą p i ła  n ie b a w e m  ja k a ś  u lg a , ja k ie ś  w y jśc ie  ze 
s ta n u  ro z p a c z liw e g o . G o tow i są  u c h w y c ić  s ię  n a j ­
b a rd z ie j  n ie p ra w d o d o b n e j  z a p o w ie d z i w y b a w ie ­
n ia !  W y s u p ła j ą  o s ta tn ie  g ro sz e  n a  k a u c je  w z a -  
m ia ,n  za  o b ie tn ic e  p o sa d , b ie g n ą  n a o ś le p  w  o b a ­
w ie , że  ic h  i n n y  g ło d o m ó r  u b ie g n ie . . .  i p a d a ją  o -  
f ia r ą  o sz u s ta ... l ic h e g o  g ry z o n ia ,  ż e ru ją c e g o  n a  
n ę d z y . J a k ż e ż b y  s ię  m y li ł ,  k ło b y  c h c ia ł p o r ó w n y ­
w a ć  ta k i o b ja w  n a c ią g a n ia  z  te m , co  s ię  z d a rz a  
w e F r a n c j i  i d o w o d z ić : w e  F r a n c j i  g o rz e j, bo  ta m  
g r a s u j ą  r e k in y  s p e k u la c j i  n ie b e z p ie c z n ie j!  N ie  —  
ta m  p le n i  s ię  o sz u s tw o  n a  tle , j a k  w sk a z y w a li ś m y , 
b ie g u n o w o  ro żn e m .

Wyszła z druku broszura:

W walce o zdrowie ludu
Przeciw rozp ijan iu  ludności

Mowy tow. posłów Henryka ŚWIĄTKOW­
SKIEGO, Tadeusza REGERA, Zygmunta PIO­
TROWSKIEGO, Adama CIOŁKOSZA, senato­
rów Doroty KŁUSZYŃSKIEJ i dra Stefana 
KOPCIŃSKIEGO. Z przedmową Wł. Wey- 

chert-Szymanowskiej.
Objętość 80 str. Cena 30 gr.

Do nabycia w administracji „Naprze.



T E IE 6 R A N Y
„USPRAWNIENIE” ADMINISTRACJI — ZNIE­
SIENIE MINISTERSTWA REFORM ROLNYCH 

Warszawa, 3 czerwca (telef. wi. „Naprzodu”). 
Prace nad reorganizacją i uproszczeniem admini­
stracji państwowej, prowadzone w prezydium Ra­
dy ministrów, kontynuowane są w dalszym ciągu. 
Jako pierwszy etap tej akcji wymieniają połącze­
nie ministerstwa reform rolnych z ministerstwem 
rolnictwa.

NOWE DEKRETY PREZYDENCKIE 
W NIEMCZECH

Berlin, 3 czerwca. Rząd niemiecki zakończył dziś 
popołudniu kilkudniowe obrady nad ostatecznem 
wypracowaniem rozporządzeń rządowych (notver 
ordnungen). Po radzie ministrów kanclerz dr. Brii- 
ninig udał się do prezydenta Rzeszy, któremu 
przedłożył rozporządzenia do podpisu. Ogłosze­
nie rozporządzeń ma nastąpić z końcem bieżącego 
tygodnia.

JAK RZĄD RUMUŃSKI „ZWYCIĘŻYŁ”
Bukareszt, 3 czerwca. Wedle dotychczas znane­

go wyniku wyborów do parlamentu rumuńskiego 
na ogółem 387 miejsc uzyskały: partje rządowe 
300 mandatów, narodowa partia chłopska 20, gru­
pa Jerzego Bratianiu 10, grupa Averescu 7, W ę­
grzy 12, socjalni demokraci 6 mandatów. Reszta 
mandatów przypada mniejszym grupom opozycyj­
nym i mniejszościom narodowym z wyjątkiem 
Niemców, którzy przy łączyli się do błoku rządo­
wego.

TWORZENIE SIĘ RZĄDU W BELGJI
Bruksela, 3 czerwca. Przywódca chrześcijań­

skich demokratów Renlkin przyjął dziś ostatecznie 
misję tworzenia nowego rządu belgijskiego.
UKŁADY O FRANCUSKO-ROSYJSKI TRAKTAT 

HANDLOWY
Paryż, 3 czerwca. W najbliższych dniach przy­

będzie do Paryża delegacja rzeczoznawców1 ro- 
syjsko-sowieckich w celu podjęcia rokowań w 
sprawie zawarcia francusko-rosyjskiego traktatu 
handlowego,

KATASTROFA KOLEJOWA WE FRANCJI
Paryż, 3 azerwca. W Libourne koło Bordeaiux 

wydarzyła się dziś straszna katastrofa, której o- 
fiSlrą padie 30 osób w  zabitych i rannych. Podczas 
próby obciążenia nowego mostu wiszącego. 80 me­
trów długiego w chwili gdy na nim znalazły się 
samochody towarowe z piaskiem zerwały się 
przęsła i most runął, grzebiąc pod sobą 30 osób. 
11 z nich poniosło śmierć, a 19 zostało ciężko po­
kaleczonych.

CZTERECH LUDZI ZABITYCH 
W KATASTROFIE SAMOLOTU

Paryż, 3 czerwca. W Vattmont koło Metzu spadł 
wczoraj samolot wojislkowy, w  którym znajdowa­
ło się 2 podoficerów i 2 żołnierzy. Wszyscy czte- 
tej ponieśli śmierć.

REFORMA WYBORCZA W ANOLJI
Londyn, 3 czerwca. Plrojeikt reformy wyborczej 

został wczoraj ma posiedzeniu nocnem Izby gmin 
przyjęty 278 głosami przeciw 238.

PRZYWÓDCA ROBOTNICZY -  LORDEM
Londyn, 3 czerwca. Wśród wielu odznaczeń z 

okazji urodzin króla angielskiego na specjalne wy­
mienienie zasługuje odznaczenie przywódcy 
Związków zawodowych, członka partji pracy Ben 
Turnera, który podniesiony został do stanu szla­
checkiego.

UBEZPIECZENIE OD BEZROBOCIA 
W HISZPANII

Madryt, 3 ozerwca. Dnia 28 maja rząd hisztpań- 
ski ogłosił dekret wprowadzający ubezpieczeenrie 
od bezrobocia, począwszy od 1 października br.

NOWE POWSTANIE W MAROKKU 
HISZPAŃSKIEM

Londyn, 3 czerwca. Dzienniki donoszą, że w 
Marofcku biszpańskiem zanosi się na nowe pOwsta- 
nie szczepów tubylczych przeciw władzy hiszpań­
skiej. „Times” donosi, że na czele ruchu powstań­
czego staną! drugi Abd-el-Krim, szełk Ben Aziiba, 
popierany przez monarchistów i komunistów hi­
szpańskich, którzy zaopatrują go w broń i amuni­
cję. Koła te miały lnu także przyrzec poparcie fi­
nansowe.

ZAMIESZKI W INDOCHINACH, A AKCJA 
KOMINTERNU

Paryż, 3 czerwca. Na interpelację w  komisji ko­
lonialnej Izby francuskiej w sprawie zajść w kolo­
niach francuskich na Dalekim Wschodzie, oświad­
czył minister dla kolonii, że kraje te stoją pod sil­
nym wpływem agitacji komunistycznej. Władzom 
francuskim udało się stłumić zapędy komunistycz­
ne w; całych Imdoohinach z wyjątkiem Anamu pół­

Mussolliii idzie na „ca łeg o 66 
przeciw  W atykanow i

SKARGI PAPIEŻA
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Rzym, 3 czerwca. Sytuacja między Watykanem 
a  rządem włoskim jest w dalszym cią®u naprężo­
na. Z kół poinformowanych donoszą, że Mussolini 
zdecydowany jest rozwiązać całą organizację „Ak­
cji katolickiej” w razie, gdyby pertraktacje dyplo­
matyczne prowadzone między Watykanem a rzą­
dem włoskim nie zadowoliły Muissoliniego. 

CZEGO ŻĄDA WATYKAN
Rzym, 3 czerwca. Watykan przesłał rządowi 

włoskiemu notę protestacyjną, w której domaga 
się od rządu włoskiego formainego przeproszenia 
i potępienia wykroczeń przeciw „Akcji katolic­
kiej”. Nota żąda przeproszenia za naruszenie eks- 
teryfcorjalności przez wtargnięcie do budynku kasn- 
cdarji apostolskiej i za obrazę władz kościelnych, 
a  ponadto żąda odszkodowania za szkody wyrzą­
dzone w  różnych budynlkach należących do sto­
warzyszeń katolickich.

Losy Europy zależą od konferencji rozbrojeniowej
Rzym, 3 czerwca. Były włoski minister skarbu 

senator Schanzer oświadczył wczoraj w Senacie, 
że projekt francuski przedłożony komisji europej­
skiej w sprawie złagodzenia kryzysu gospodar­
czego jest jednostronny, ponieważ uwzględnia in­
teresy tylko pewnej grapy państw Europy środ­
kowej i wschodniej. Projekt posiada też pewne
cechy va, ponieważ opiera snę na

nocnego, gdzie stale trwają zamieszki. Minister o- 
świadczyl, że komuniści tamtejszą ludność stale 
tereryzują i mordują, oraz "dopuszczają się rabun­
ków i wszelkiego rodzaju zbrodni, niszczą i palą 
mienie ludności tubylczej, a nawet nie cofają się 
przed okrucieństwami względem kobiet i dzieci. 
W dniu 1 maja uzbrojone bandy komunistów ze 
sztandarami i emblematami sowieckiaemi na czele 
atakowały pojedyncze oddziały wojsk francuskich, 
zostały jednakże wszędzie krwawo odparte. W 
walkach tych komuniści stracili ponad 170 zabi­
tych i rannych- Z dokumentów znalezionych przy 
aresztowanych agitatorach wynika, że komuniści 
planowali wywołanie rewolucji i utworzenie wła­
snego rządu.

I  SALI SĄDOW O
WOJSKOWY PROCES KOMUNISTYCZNY

W wojskowym sądzie okręgowym w Krakowie 
rozpoczęła się wczoraj rozprawa przeciw siedmiu 
żołnierzom z 5 baonu sanitarnego o  zbrodnię zdra­
dy głównej z art- 102 cz. I. kd. z r. 1903, t. j. o 
działalność komunistyczną. Na ławie oskarżonych 
zasiedli szeregowcy: Józef Brondwein, Sauma Lie- 
bermann, Herszko Rosemann, Szmul Kneller, San- 
del Ftszel, Moszko Szyszczycki. Na wniosek pro­
kuratora wojskowego majora Dra Nuckowskiego 
trybunał zarządził mimo sprzeciwu obrony, tajność 
rozprawy. Po przesłuchaniu szozegółowem wszy­
stkich oskarżonych przewodniczący rozprawy ma­
jor Rraśniak otworzył postępowanie dowodowe. 
Po przesłuchaniu szeregu świadków rozprawę od­
roczono do dnia następnego. Bronią oskarżonych 
adwokaci: Dr. Schoenwetter (Knellera), Dr. Leop. 
Suesser (Liebenmanna, Rosemanna, Fiszla, Szysz- 
ozyckiego), oraz kapitan Łysik (Brondwedna z u- 
rzędu). Z ramienia DOK Kraków zasiadają przy 
rozprawie dwa oficerowie z samodzielnego refe­
ratu jako rzeczoznawcy.
UWALNIAJĄCY WYROK W NOWYM TARGU

W  Nowym Targu w poniedziałek 1 bm., w są­
dzie grodzkim odbyła się rozprawa przeciwko po­
słowi! tow. K- Czapińskiemu z art. 308 U. K„ w 
związku z jednem z przemówień przedwybor­
czych. — Obronę znakomicie prowadził adw. dr. 
Siuty z Czarnego Dunajca. Sędzia wydał wyrok 
uwalniający. Prokurator zgłosił apelację.

PROCES POLAŃSKIEGO W DRUGIEJ 
INSTANCJI

Sąd okręgowy w Warszawie opracował obszer­
ne motywy do wyroku w  sprawie Jana Polańskie­
go  ̂ oskarżonego o  usiłowanie dokonania zamachu 
bombowego na gmach poselstwa ZSRR w W ar­
szawie, za co Polański skazany został na dziesięć 
lat ciężkiego więzienia. Po otrzymaniu motywów 
wyroku obrońcy Polańskiego wniosą skargę od­
woławczą do sądu apelacyjnego. Sprawa Polań­
skiego znajdzie się ponownie na wokandzie sądo­
wej po .feriach letnich, — prawdopodobnie już we 
wrześniu br.

Rzym, 3 czerwca. W dwóch przemówieniach, 
wygłoszonych wobec pielgrzymów meksykańskich 
i misjonarzy rzymskich dla uchodźców włoskich, 
papież wypowiedział się wczoraj stanowczo prze­
ciw likwidacji związków młodzieży katolickiej. 
W  przeciwieństwie do komunikatu oficjalnego, — 
który powiada, iż likwidacja związków młodzieży 
katolickiej odbyła się bez najmniejszych zajść, pa­
pież wskazał na liczne wykroczenia, obelgi, se- 
kwestracde i wandalizmy, jakie wydarzyły się w 
ostatnich czasach, mimo, że „Akcja katolicka” stoi 
pod ochroną układu państwowego. Papież w dal­
szym ciągu odpierał zarzuty, iż członkowie sto­
warzyszeń młodzieży katolickiej są wobec pań­
stwa osobami niebezpiecznemu Zawsze bowiem i 
wszędzie spełniono rzetelnie zalecenia papieża i 
wstrzymano się od uprawiania polityki.

systemie kartelowym i preferencjach celnych. — 
Przechodząc do kwestii rozbrojenia, senator Schan 
zer oświadczył, że obecne zbrojenia są większe 
aniżeli przed wojną światową. Przedewszystkiem 
góruje pod tym względem Rosja sowiecka, która 
dziś stała się największą potęgą militarną świata. 
Losy Europy zależą teraz od tego, czy uida się 
konferencja rozbrojeniowa.

ROZMAITOŚCI
SRTACENIE ZBRODNIARZA NA KRZEŚLE E- 

LEKTRYCZNEM. Przed kilku dniami w słynnem 
więzieniu „Sing-Sing” w Nowym Jorku, stracony 
został na fotelu elektrycznym morderca Bates, któ" 
ry  w grudniu ubiegłego roku zamordował i obra­
bował kupca Cleenharpa w  Nowym Jorku. Dwu­
dziestu dziennikarzy z Nowego Jodku było świad­
kami tej przerażającej egzekucji. Jeden z nich tak 
opisuje samo stracenie zbrodniarza:

^Reporterzy znaleźli się w jasno oświetlonej iz­
bie śmierci. Zasiedli niemo na trzech drewnianych, 
ławkach. Była godzina 11. Lekki szmer, potem ci­
sza śmiertelna. Ktoś lekko zapukał w drewniane 
drzwi wtyle, na których wielkiemi głoskami wy­
pisane było jedno słowo :„9pokój“. Urzędnik o her­
kulesowej postawie otworzył drziwi. Jako pierw­
szy przestąpił próg młody ksiądz, mając w rękach 
brewiarz i różaniec, u którego końca zwisał krzyż. 
Za księdzem weszło trzech mężczyzn, wśród któ­
rych zataczał się nieprzytomnie morderca. Bez­
głośnie wystąpił naprzód. Nogi jego, odziane w 
filcowe buty, poruszały się mechanicznie, jakby 
byty nogami automatu. Jego oczy spoczęły na ko­
tarze. Przez sekundę patrzy! lia nią bez ruchu i w 
milczeniu. Nic nie zamącało śmiertelnej ciszy, jeno 
ciężki oddech stwarzał grozę, dla której niema 
słowa na świecie... Potem spojrzał Jia krzesło elek­
tryczne i kolana poczęły mu drżeć, a całe ciało — 
w czarnej koszuli i w szarem plóciennem odzie­
niu — zwinęło się w bolesny kłębek. Bates pod­
szedł do krzesła. Ciężko i bezwładnie usiadł on 
w elektryoznem krześle. Zaraz dwaj więzienni do­
zorcy wprawną ręką związali go z krzesłem: naj­
przód nogi, a potem ręce. Podczas tego, trzeci do­
zorca dwoma pasami Skrępował piersi i biodra 
Batesa. Kat stanął za krzesłem i włożył mu na 
głowę hełm skórzany, w którym znajdują się od 
wewnątrz obręcze przewodów elektrycznych. — 
Rzemienie hełmu spiął skazańcowi pod brodą. Ró­
wnież włączono mu przewody elektryczne w pra­
wą nogę. Na twarz skazanego nakładają maskę z 
czarnej skóry. Kat znika w  alkowie, gdzie znajdu­
ją się połączenia elektryczne. Wynagrodzenie jego 
za tę funkcję wynosi 150 dolarów. W tej chwili 
skazany, jakby dotknięty czemś niesłychanie wro­
giem, robił wrażenie człowieka, który każdym 
nerwem broni się przed mszczącą go siłą. Pierw­
sze elektryczne uderzenie przeszło przez całe cia­
ło- Bates robił wrażenie, jakby chciał wciągnąć 
każdym porem ciała odrobinę choćby powietrza. 
Napróżno! Napięcie elektryczne wzrastała z każdą 
tysiączną sekundy. Zdawało się, że te dwie minu­
ty  były długiemi godzinami. Dwaj dozorcy znik­
nęli w alkowie kata i zamienili swe błękitne umun­
durowanie na białe płaszcze. Przycisnęli swe słu­
chawki do piersi zwłok, a potem, popatrzywszy 
na siebie porozumiewawczo, wyrzekli;

— Uważamy tego' człowieka za umarłego”.

PAMIĘTAJCIE O FUNDUSZU PRASOWYM!
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W  jednym z większych garnizonów Polski, po 
mamuw.raoh urządzono bankiet dla oficerów, w  
kasynie letniem w  ogrodzie. Podczas tej biesiady 
jeden z najmłodszych oficerów, snedzący na sza­
rym końcu Stoln, nie pytając nikogo o zezwolenie, 
zapalił papierosa. Jeden z generałów, zauważyw­
szy to, wezwał ńiedyscyplinowanego oficera do
siebie:

— Jak pan śmiał zapalić papierosa, gdy żaden 
z panów generałów nic paki, ha? — pytał oburzo­
ny gencca-i. Oficer zmieszany tłumaczył się, że to 
jest w ogrodzie, na świeżem powietrzu, i że to ni­
komu nie zaszkodzi.
. — Co? — uniósł 9ię zaperzony generał, uderza­

jąc pięścią w stół, — wiedz pan o tern, że tam, 
gdzie .są" panowie generałowie, tam niema świe­
żego powietrza!

(„ C y r u lik  W a r s z a w s k i" ) .

Z życia robotniczego
REGULACJA PŁAC ROBOTNIKÓW 

W  PRZEMYŚLE NAFTOWYM
Na podstawie' obowiązującej umowy zbiorowej 

w  przemyśle naftowym, zawartej i podpisanej 
pnzcz izby pracodawców ja.ko przedstawicieli 
przemysłowców i przez Związek robotnjków 
przemysłu metaHowego, Centralny Związek' górni­
ków w Polsce i Centralny Związek robotników 
ćfhemicćaiych w  imieniu ogółu robotników nafto­
wych, komisja dla regulacji płac, obradująca w 
dniu 1 czerwca br. we Lwowie, ustaliła dalszy 
wzrost cen artykułów żywnościowych. Wobec 
wycizioripania klauzuli protokołu dodatkowego z 
dnia 5 marca br. o względnej stabilizacji płac ro­
botników w  przemyśle naftowym ustaliła place 
na miesiąc czerwiec br.. podwyższając płace z 
maja o 1.594%. Ustalona wysokość płac obowią­
zuje od 1 czerwca br. Rekuhuim za niedostarczony 
opał ustalono w wysokości poprzedniego miesiąca.

AL Węglowski, 
sekr. okr. metalowców.

KONFLIKT W FABRYCE WAGONÓW 
L. ZIELENIEWSKI W  SANOKU

Dnia 1 czerwca wybuchł konflikt między dyrek­
cją fabryki wagonów a robotnikami; na tle obni­
żenia cennika płac o  25% na wagonach osobo­
wych. Mimo, że cena za wagony nie uległa po­
gorszeniu, fabryka chce zastosować place o 25% 
niższe. Robotnicy stanowczo się temu dążeniu o* 
parli i wstrzymali się od pracy aż do cofnięcia 
obniżki płac. Dyrekcja w  dalszym ciągu pcdltrzy- 
muje swoje stanowisko, wobec czego grozi w y­
buch otwartego strajku w tej fabryce, a także 
przerzucenie się sfcratfku na krakowską fabrykę 
L. Zieleniewski.

SEPERTUAB
TEATR IM J SŁOWACKIEGO

Czwartek: „Osiołkowi w  żłoby dano.-.“ (gościnne 
występy Aleksandra Węgierki)-

Piątek: „Osiołkowi w żłoby damo" (gościnny w y ­
stęp Al. Węgierki).

Sobota: „Osiołkowi w  żłoby da,no„.“ (gościnne , 
występy Aleksandra Węgierki).

K1NOTEA ERY
Apollo; ,,Harold, trzymaj się".
Corso: „Ulubienica Maharadży".
P ro m ie ń : ,-S z eh e re ra d a" -
Sztuka; „Melodja szczęścia".
Światowid: „Król żebraków'1.
Uciecha: „Niebezpieczny raj".
Wanda: „Oraj cyganie".
Warszawa: „M onty wywiadowca".

RADJO KRAKOWSKIE
Czwartek 4 czerwca

11.00: Notożeństwo. 11.58: Sygnał czasu, hejnał. — 
12.10: Gramofon. 13.10: Komunikat meteorologiczny. 
13.20: Muzyka i pogadanka z Warszawy. 14.10: Odczyt 
ze Lwowa: „Laureaci Lwowa". 14.25: Odczyt z War­
szawy: „W ogrodach i parkach warszawskich''. 14.50: 
Koncert z Warszawy: Orkiestra marynarki wojennej 
w Gdyni. 16.40: Program dla dzieci starszych, i mło­
dzieży. 17.35: Komunikat z Warszawy: „Z przed stu 
lat". 17.45: Koncert popularny z  Warszawy. 19.00: Roz­
maitości, komunikaty. 19.15: Odczyt: prof. dr. K. Roup- 
pert: „Chwasty a  społeczeństwo*'. 19.40: Odczyt z War­

szawy: „Boże Ciało w dawnej Polsce". 20.00: Wiado­
mości przyjemne i pożyteczne. 20.15: Koncert. 21.30: 
Słuchowisko z Warszawy. 22.00: Felieton z Warsza­
wy: „Strzeliste wieże". 22.15: Recital śpiewaczy z War­
szawy Ignacego Dygasa. 22.45: Komunikaty. 23.00: Mu­
zyka lekka i taneczna.

Piątek 5 czerwca
9.55: Transmisja z Pragi Czeskiej: międzynarodowy 

zjazd rolniczy i streszczenie w języku polskim. 11.40: 
PAT. 11.58: Sygnał czasu, hejnał. 12.10: Gramofon. 
13.10: Komunikat meteorologiczny. 14.50: Komunikat 
gospodarczy. 15.25: Odczyt z Warszawy: „Skrzynec­
ki". 16.15: Kącik krótkofalowy z Warszawy. 16.25: Ko­
munikaty krakowskiego związku krótkofalowców. 16.30 
Gramofon. 16.47: Komunikaty dla żeglugi i rybaków. 
16.50: Lekcja francuskiego. 17.15: Gramofon. 17-35: Od­
czyt: „Z wędrówek po kopalniach rudy i srebra we 
Francji" — wygłosi Jan Wiktor. 18.00: Muzyka lekka z 
Warszawy. 19.00: Rozmaitości, komunikaty. 1930: Od­
czyt: „Michał Anioł jako plastyk" — wygłosi p. Z. Mo- 
rjąńska, 19.40: Gramofon. 20.00: Dziennik radjowy. 20.15: 
Koncert symfoniczny z Warszawy. 22.00: Felieton z 
Warsza-wy. 22.15: Gramofon. 22.45: Komunikaty. 23.00: 
Muzyka taneczna i lekka.

W yszła  z druku sensacyjna książka 
TO W . MARJANA PORCZAKA

Dyktator Józef Piłsudski 
i piłsudczycy

Do nabycia w księgarniach, w  B 'bljotece TUR, 
1 w Administracji „Naprzodu" (Dunajewskiego 5).

iwlazM  i zgromadzenia
—o—

KONFERENCJA KOMITETU DZIELNICOWE­
GO PPS W  PODGÓRZU odbędzie się 5 bm. na 
pl. Serkowskiego 7. Uprasza się członków komi­
tetu o  niezawodne i punkJtuafoe przybycie.

Komitet dz. X X II PPS w  Podgórzu.
ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW PIEKAR’ 

SKICH wspólne I i 11-go Oddziału odbędzie się 
we czwartek 4 bm. o godzinie 10 przy ul. Duna­
jewskiego 5, I I  piętro- Sprawy ważne.

W BIBLIOTECE TUR
(Kraków, ul. Dunajewskiego 5). 

są do nabycia:

Kwartalnik socjalistyczny Nr. 1 . . .  2.—
Kanitz: Bojownicy jutra (podstawy so­

cjalistycznego wychowania) . . . 1.50 
Piotrowski: Państwo a wychowanie . .25
Krapotkin: Państwo i jego rola histo­

ryczna . . ......................................
Krapotkin: Spólnictwo a socjalizm wol­

nościowy ...................................... ....
Roszkowski: Urlopy wypoczynkowe 
Kopankiewicz: U-bez-p. pracown. umysł.
Sądy pracy ..............................................
Zagrodzki: Umowa o pracę pracown.

umysłowych ...................................... 3.—
Szymorowski: Umowa o prace robotni­

ków ....................................................
Ustawodawstwo Pracy. T. III. Inspekcja

pracy .....................................................
Porczak: Dyktator Piłsudski i Piłsud-.

c z y c y .................................................... 1.50
W walce o zdrowie (mowy senatorów

i posłów).....................................................30
Dr. Rubinraut: Skuteczne i nieszkodliwe

środki zapobiegania c ią ż y ...................
Z. N. M. S. Historja, ideologia i zadania 
Socjalizm. Zarys bibliograficzny i meto­

dyczny ............................................... 3 _
Fotografia D aszyńskiego........................ 1.—
Peiper: Na przykład (poemat aktualny) 3.— 
Kórnicki: Zredukowani (epopeja robotni-
__ oza) ........................................................... 80
Zamówienia z prowincji należy kierować 
wprost do Księgami Robotniczej, Warszawa, 

u‘l. Warecka 9.

1.—

.60
3.—
1.50
2.40

2.40

4 —

WYDZIAŁ POŚREDNICTWA PRACY ZWIĄZKU ZA-
WODOWEGO PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH -  
(Kraków, ul. Sławkowska 6, i piętro, tel. 138-53) poleca 
następujące siły biurowe: stenotyplstki i stenotypistów, 
korespondentki 1 korespondentów ze znajomością języ­
ków: polskiego, niemieckiego, a także angielskiego ' 
rosyjskiego: buchalterów-bilansistów, buchalterów pc 
mocniczych, zdolnych chemików, techników, także kon­
struktorów aeroplanów, agronomów, majstrów kierow­
ników cegielni, kamieniołomów, tartaków I fabryk wy­
robów z drzewa, zdolnych brakarzy, urzędników biuro­
wych drzewnych, kierowników budowy i remontu tar­
taków i obrabiarek drewna. Deklarantów celnych, mun- 
dantki, maszynistki, pomocników handlowych, kalku- 
lantów i praktykantów biurowych. Związek nasz poleca 
wszystkie wyżej wymienione kategorje pracowników 
także jako siły zastępcze na okres urlopowy. Zgłoszenia 
przyjmuje Wydział Pośrednictwa Pracy Związku Zawo­
dowego Pracowników Umysłowych (Kraków, ul. Sław­
kowska 6, I piętro, teł. 138-53) w godzinach między 11 
a 2 i 5 a 9 wieczór, osobiście lub telefonicznie. Wydział 
po.ecając pracowników, stosuje próby kwalifikacyjne I 
kolejność zgłoszeń.

B I E L I Z N A  tylko marki

„ E G A * *
Jaje gwarancję trwałości, ele 
gancj1. — Fabryka „EGA'*, 
Kraków, ulica Szewska 4. — 

1! Ceny fabryczne. 11

SALONIKI
otomany — garnitury klubo­
we — materace włósienne — 
łóżka blaszane — gotówką 

ratami.

Luszawicz, ul. Florjańska 44.

W dni deszczowe

Unieważnia s!q zgubioną 
książkę wojskową na nazwi­
sko Stachurski Józef, wydaną 
przez i Dycn pociągów pan­
cernych, Jabłonna.

1.—
1.50

1 ■ R A D IO W E  APARATY
oraz wszelki sprzęt i przybory — poleca:

RADJ0-SF1NKS, Kraków, Karmelicka 13
Roboty amatorskie! 686 Roboty amatorskie!

(przeczyiat. zacnowoci) 

Jedyne i największe w Krakowie

SPOŁECZNE BIURO

POŚREDNICTWA PRACY 
D U M B Y  DOMOWEJ
ul. Dunajewskiego 5, II p ,  lewa oficyna 

Telefon Nr. 123-14 
przy Związku Dozorców i Służby Domowej

w Krakowie 475

poleca p ie r w sz o r z ę d n e  s i ły  w  za ­
k r e s  p ra cy  d o m o w e j w c h o d zą c e , 
jak również wysyła do miejsc uzdrowi­
skowych w  sezonie letnim i zimowym.

K ie r o w n ic t w o  B i u r a

Umewatnia al« zgubioną 
książeczkę wojskową na na­
zwisko Stawowy Józef, wv- 
daną przezP.K.U. Wadowice.

i ponure
Mając ERDAL, możesz 

chodzić,
Bez uszczerbku

dla twych butów
Nawet po pas w wodzie 

brodzić l

Pasło do obuwia

Erdal
W yrób krajow y

KOWAŁSKIŃ PS
USUWA NAJSH N/EJSIE 

/ :,W ' ' i ®
v,y. fet BOLE BŁOWY ♦

Farmaceutyczua

Firma „EKONOMIA**
Spółdzielczy handel towarów spożywezreh i mąki, 

Spółdzielnia z ogr. odp. w Krakowie

przeszła w stan likwidacji.
Wzywa się wierzycieli, by do 3 miesięcy od daia m n i ­
szego ogłoszenia zgłosili swoje wierzytelności do rąk usta­
nowionego likwidatora Dra Wilhelma Mtlnzera w Kra­
kowie, ul. Starowiślna 41. Zarząd w likwidacji

W y d a w c a :  Em il H a e c k e r .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : M ic h a j W ę g lo w sk i.  —  D ru k a r n ia  L u d o w a
Ogłaszajcie się w Naprzodzie!

O l M U  1 3

w Krakowie pod zarz. Ignacego Winiarskiego.


